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Wybuch bomby
w uniwersytecie lwowskim.

Szczegóły zamachu w fabryce prochu.
Benesz jtj& W  zapędy SHstrji,

m a r s z a  i.tK fo c h
ba« Ił niedawno w Brukseli gilz'e był z ogromnym entuzjazmem

przez tpennść.
przy/m twany

Dwaj polscy żandorm1 pograniczni
zwabieni ćo Sowdepji i skazani na ć m ili
Nowy n ie s ły c h a n y  fakt prowokacji sowieckiej

(Telefoneniar wl. „Q?zety Por.)“ .
W arszaw a. II m i a (W ) R ga. Z Moskwy donoszą: dwaj pol­

scy żanda.mi pograniczni nazwiskiem Rudko i Abramowicz zestali 
zwabieni na terytorjum sowieckie i tam aresztowani pod zarzutem, że 
chcieli rozmawiać o poii‘yce z czerwo ca'miejcami. Skazano ich pa 
5 lat więzienia. Rudko i Abramowicz wnieśli a.elację. Przy rozprawi; 
apelacyjnej skazano ich na śmie ć.

dążące do złączenia się z Niemcami,
W iedeń . 11 maj *. (Tel. G. P.). „Der Mo g n“ d nosi z Buka­

resztu, że Benesz z całym naciskLm za!e:a alcc;ę Małej En.enty na 
terenie Ligi Narot’ów  przeciw planowań mu poVczenu Austrji z Niem­
cami. Zam erza on « n  eść na naslępnej sesj Ra y Li ,i Narouów w 
G newie, rezolu :  ę stwierdza ącą, że samoist <c ść A u >irji musi być za- 

noiantow ną ora , ż> wszystkie próby w kieru kt zmiany sytuacji 
rawno-państ owej ivpubl ki ausfr.iac 'ej pr ez zmianę konstytucji 

muszą natrafić ua enei^czny protest państw, które poapi ały traktat 
pokojo vy.

Kompromisowa propozycja Eriaitk
Francja będzie zmuszona odrzucić tezę angielską.

(Telefonem od naszego kc-espondanta)
W a r s z w a . 1 J m?;a. (W) Z Pa­

ryża donoszą: W k łach polity­
cznych utrzymu'ą, że francuska 
Rada Min. u godniła tezę francu- 
s ą z an ie ską Br and p. Óponuje 

ewnego rodzą u kompromis p o ­
między stanowiskiem Angiji i Fran-

c i. Ju ro, w - wtorek, ministei wy. 
gtosi syyoje <x ose na pssieuzeniu 
izby. „E .- N .uv łle“ oświadcza, 
że pic molna posuwać wspan?a- 
łomyś iiości aż do głupoty. Francja 
zmuszona 1 ędzie odrzucić tezę 
ang e ską.

Fa-itPks upidnie
o ile nie będzie naśladował 

herriota.
Warszawa, l i .  maj£.. (w.) Z Pa 

ryżą donoszą- AJjans socjalistów z 
kwffiiimśtain: dokonany dla prze­
prowadzenia ściślejszych wyborów 
do rad miejskich wykazuje, że p;- 
'■tyks. ka'tc!u lewicowego będzi3 
socja!ivtyczna. Jeż«li Palńlevć prn 
wadzić będzie w dalszym ciągu 
politykę Heniota, to utrzyma się 
na stanowisku, w przeciwnym bo­

li Jem raz:c upadnie.

Przeciwko 
dwuznaczności*

L w ó w , •? m aja

Obiady Malej Ententy budzą 
większo zainteresowanie, riżli pier­
wotnie przypuszczano Charakt«‘ y- 
>iyczu4in .eh znaczeniem Jest roz­
mach. wykazujący silną wolę państw 
z e b r a n y c h  V  Bukareszcie na ob ­
rady. l e j  zaś właśnie siln-  ̂ wo{i 
najmniej  oczekiwano wobec aspłra- 
cyj -  !ak czytało sk —■ rozbież­
nych w wielu kierunkach, lym cza-
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Hdibj rząd naczelny Sowietów
z  u d z i a ł e m  T r a c k L s g o .

Moskwa 11. maja. (Tsl. O. P.) Na nTtetu przedstawia się z 6 członków, 
kongjtsie Sow ietów  w ybrano centralny I wśród nich Kanno, Ryków. Stalin, Zi- 
komilet wykonawczy. Skład noweto ko powiew ’ Trocki

Hi trepie zantaciiewcow staro^FdzHicłi.
Uciehli samochodem do 6dodsho.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Jak nam donoszą z Gdańska krąży tu uporczywa wieść o stwier­

dzeniu przez policję i olską faktu, że sprawcy zariachu n i potiąg p o ­
śpieszny pod Starogaideru ucick i samochodem z niesłychaną szybko­
ść ą poprzez granicę na terytorjum W olnego Miasia Gdańska. Nume' 
samochodu już został stwierdzony tak, że dochodzenie powinno być 
uwieńczone rezultatem pomyślnym.

ILraioa srnto wirara sin is spraw P o li.
Osławiony Dąbal podjudza przeciw Polsce.

jem  zam iast rozb ieżn ości, t b r a d y , 
i;i..-yn:!uii:>.c.-, ... .a c e c h o w a - . 

iie są z{jOdiien.i zrozum ieniem  w s p ó l­
n ych  interesów  j to w łaśnie z a p e w ­
nia k on 'ereń | fl b u k a re sz u ń sk ie j p o ­
z y ty w n y  w y n  k.

Na*, oczywiście najwyżej zajmuje 
stanowisko, zajęte przez nią w obec 
kwest;; propozycji niemieckich, co 
do paktu bezpieczeństwa Bezpośre 
dnio interesowanym w tej sPrawię 
icst tylko jeden z członków Małej 
Ententy: Czechosłowacja. Wybitne 
jednakowoż stanowisko tego człon­
ka w 3 ‘̂ spojc zarazem zaś przc- 

,Świadczenje> że wszystko, co zagia 
załopv jcir,u> zagraża równocześnie 
całej Małej utence, s p ia ji ły , że 
kouftrcncja, jak „Echo de Paris‘ 
‘donosi, solidaryzuje się bez zast'ze. 
żeń re stanowiskiem Czechosłowa- 
ow; Na kcnierencji panuje miano­
wicie przekonanie, że propozycje 
niemieckie w brzmieny takiem, w 
lakiem zakomunikowano je alian­
tom, sa me do przyięcia- Niemożii 
werni czyni je dwuznaczność. Prze­
ciwko tej dwuznaczności właśnie 
zwraca się Mała Eifmta, żądając 
jej usumęcia. Sprawa winna być ja­
sno postawiona. A|bc Niemcy 
k ’ eślą swe zachcianki odwetowe, 
a’ bo też o wtiściu z Rzeszą w ja- 
I icś porozumienie, mowy b yć  nje 
może.

L'ięc e sprawy w taki sposób 
wydaje się również Polsce jedynie 
moiFwe.-n jej załatwienie j tu \vl«i 
śnie okazuje się, jak trafnem, 
jak kor7.vstnem pociągnięciem ze 
sdrouy d. Ministra Skrzyńskiego 
by ło  zbliżeń> do Czechosłowacji. 
Oba państwa już obecnie odcinają 
kupony od obligacji tak nitdawno 
dopiero wypuszczonej z pod prasy. 
Mając za sobą Małą Ententę, o- 
par‘a o przymierze z Francją, Pol­
ska z ca.yin spokojem spoglądać 
lpoże na zakusy niem eckie. Próba 
wyłudzenia od aljintów zgody na 
szukan;e odwetu naprzód u wschód 
nich j południowych sąsiadów, po­
czerń przyszlaby kolej na granice 
zachodne —  spaliła na panewce. 
W obec t.-j sytuacji nawet .4nglja 
zawahać się będzie musiała, czy ma 
dalej popierać Niemcy w ich bez­
czelnych j perfidnych aabegach.

5 hi ja województw 
wschodnich.

W a rsz iw "* , ! I .  m aja. (w .)  P z is  
'o z p o y z e lo  się  p ie rw sze  p os ied żs - 
n ie sekcji dla sp ra w  w o je w ó d z tw  
w s c h o jn c h  i m n ie jszości n arod o­
w y c h  k om  tetu p o lity czn e g o  R a d y  
min D o M ch cza ś  sekcja  ustaliła t y l ­
k o  m etnde pracy, a poza tem  za j­
m ow a ła  się najaktuahiiejszem i spra 
wair.i b ieżącen ii, jak k w e stją  o d b u ­
d o w y , szkodnictw a i o b y w a te ls tw a  
p ° ls k ‘ g o . P rzy stą p ion o  d o  rozp a ­
t r y w a n y  Ogólnego planu sek cji z  
uzgodnieniem  k o le jn o śc i, w  jajłiej 
c o  do stopn ia  w ażn ości m ają b y ć  
załatw iane p o szczeg ó ln e  sp ra w y .

NO W 4 DYMISJA W  POLICJJ 
POLITYCZNEJ.

\Vąrsaw j» 1! m aja. (w .)  W  zw i \ 
Zku z ^ Iw ą g a r n is m  w- czyn n o- 
śrjiaich p. I ę sk ie g o  i P  atk iew icza  
w jjjś s ;  p ro śb ę  o d y m is ję  p o d k o m . 
policji p<.lirycznej W o jn icz  pod 
w tadny i  esk e g o  i P ią ,;k i«w icza .

Moskwa. 11. nw ca. (T e j. G . p . )  
Na zjezdzie sowietów Ukrainy o- 
bradującym w Charkowie ogłoszo­
no pcu adresem prezydjum zapyta- 
i la w sprawa położenia mniejszo­
ści ukraińskich w Polsce. Przed 
stawiciel komisariatu dla spraw 
gagr. oświadczył, że zapyt<w to 
prześle na rece Cziczeima, który

Blalogród, 11. maja. (Te,. G. P ) 
Pra«a białogrodzka zamieściła 
wczoraj odezwę bułgarskiego d= 
putowaneto agrarjusza Welmowa 
do wszystkich parlamentów cywi- 
Izowanych. Zdaniem Welinowa 
.ząd Zankowa wykorzystał z całą 
ś w adomo{eią niebezpieczeństwo
'komunistyczne jako pretekst dJ 
akcji ziwerzajacej do całkowitego 
zniszczenia stronnictwa agrarnego 
będącego jedyną poważną siłą ń.- 
mok-atyczną w buharji.

KLFSRA DR. SADOWSKIEJ.
Warszawa, 11. maia. (w )  Izba 

dniga karna sądu najwjższego 
nzpa*ryw*f skargę kasacjiną dr 
Zofji Sadu*.' r! f i  przeciwko r*d- 
Jerzemu Plewińskiemu za artykuł 
-srzuca^cy dr- Sadowskiej czyn*' 
nicmora^t itp. Sąd uniewinnił r ii. 
|?!%vfńąi;:egO.

w stosownej chwili) udzieli odpo­
wiedz'. Na zjeżdzie przemawiał 
rówmez Dal ab Usiłował on prze­
ciwstawić rńżmcę w traktowaniu 
mniejszości narodcvrych w Rosji 
?ow. i Polsce, które zdaniem mó­
w cy przedstawia się na korzyść 
sowietów,

Apel kończy sie słowami Je­
steśmy nrz' świadczeni, ż e działal­
ność kanRowa zadaje straszny cios 
samej zasadzie pz/iammaryzmu. 
Wierzę. że wasz wysoki autorytet 
jako . prz-woćniczacych parlamen­
tu in.»żc' wywrzeć zbawienny 
# pływ na zmianę warunków życia 
parlamentarnego w Bułgarii. Pro 
s/ę też was równocześnie o akcJv 
w kierunku przywrócenia wolno­
ści waszym kolegom z parlamentu 
bułzarskiego.

Ś l e d z t w o  \y s p r a w i e  z a ­
m a c h u  w  b u r g t h e a t e r .
Wiedeń. U. maja. (Te). G. p.j 

śledztwo policyjne prowadzone 
Przeciw bułsarce Carnk u, która 
zabt'a iejeralistę Faniz.ze zostało 
wczoraj ukończone. Dziś zostania 
.•prawa oddana sądowi karnemu.

  o— -

> i  pi  : ....... . ml-  u. u.—

S ę | m.
W arszawa. U . rnajfc (Te'.. O. P.) Ju- 

tio odbędz e' się glosowanie naa przedy- 
skutowanemi już częscnm . budżetu. — 
Pr/.ystapicna do dalszych obrad nad 
hudżetert. min. przemysłu i handiu.

Póset Malinowski zgłasza szereg 
wnlbsków. zmierzających do infenzy- 
wnaeiszego popierai.ia przemysłu !udo. 
wtgo.

P. Hła^i^ w zwiiazku z cśw iadcze- 
niem min. Ktcd.ron.ia w spraw-c S-godz. 
dn;a rracy zgłasza w imieniu sw ego 
k'ul'u vt tum nieufności dla m rtistr-5.

P. Wartalski uskarża się że handel 
nie byt dotw-hczas odpowiednio trakto­
wany Dowodzi, że kupieciwo powinno 
o-ti-zymać o-ęjpcwiedni glos. Aby. jednak 
ministerstwo mioglo przeprowadzić ten 
ptstuiai musi sie wyty.-^rzyć bardziej 
przychylna •Mmosfera spyieczeństwa dla 
handiu. niż dotychczasowa.

P. Sobek w nrM  b y  rząd na prze­
mysł !ud'jw'v: koszykarstwo i kihrrkar- 
stw o przeznaczył w budżecie 1 miijoa 
złotych.

Pas. Wierzbicki w ypow iedział się 
przeciw  uproszczeniu zaiklładnwego kre­
dytu gospodarczego. M ówca twierdzi 
dalei. że K ieJB rrey  przedsiębiorstw 
przeirysloiwych pobierają zbyt wizlkie 
wynagrodzenia. Syuiacja —  zdaniem 
m ów cy — byłaby rozo?.cziiw'a gdybyś­
my nie zachowali całego szeregu dodat­
nich czynników, do któiych przede- 
\vszvsiki!'cm zaliczyć należy robotnika 
polskiego, który jest inteligentny, pomy­
słow y i tw órczy. Musimy nadal — kon­
kluduje mówca —  budow ać wspóinvm 
wysiłkiem te wszystkie czynniki, któ'S 
są w stanie zw iększyć produkde, obnii- 
żyć lei koszty i doprow adzić ią do po- 
zem u przy którym moglibyśmy kon­
kurować z Furooą. W szyscy  powinni 
robić największe wysiłki ku ttmu, aby 
picdnkcir nasza skutecznie mogła się 
rozwijać klasa zaś robotnicza powinna 
ziTzumhć. że musi pracować, jeżeli już 
i ie tak jak Niemcy, to ;ak Francja j 
ce l?  jn.

Min. Kiedroń dowodził że zarzad 
państ-wowych nrredrebiorstw  nie jest 
złi Co do zagadnień czasu Pracy, io 
mówca iest za scisfem przesitzcgatTem 
ustawodnstwa. Ustawa o dniu pracy jest 
świętą i nie może być  naruszona. Błę­
dem wielkim byłoby przechodzone nad 
zagadnień ami pracy do porządku. Pol­
ska możo pra^o-wać mało. ale w ów czas 
bedzje hied.n. robotnik będzie źle upor 
saż^ iy  i trzeba się liczyć z koi/sekwcn- 
cjami.

Przystąpiono do budżetu min robót 
nuM. i » rw czdaw ca poseł Rcmocki o .  
śwsadcza, ż.e program pra: wkittn ob­
jąć przddewszystkiem reguNeję W isły. 
W  zakresie melioracji która «> sprawa 
leży niemal odłogiem- iiajplln ejszą jest 
sprawa osuszenia Poissia.

W ice.u.r Rybczyński wyjaśnća. że 
dopiero teraz możiiiwe jest podjęcie in- 
w  eętycji n? większa skalę.

Na ttm obrady przerwano. Następne 
posit^ze-nic jutro.

Komisja sejmowa dfo ba­
dania Tiinyńi orqan!zacji.
(TeleRmem od naszego koresp-ndenta.)

W arszawa, u .  maja. (w ) .Kurier 
Pc!ski“  donosi, że komisja s^imow: zt ■ 
In ana specjalnie dla bidam a tajnycli o r . 
ganizacji z-jrr.ie sie sprawa Bagińskiego 
1 Wieczorkiewicza.

WIELKA KATASTROFA POD
Ma n n h e im .

Poiyąg. najechał na auto.
Berlin, 11 maja. (Tel. G. P.) 

W czoraj wieczorem piociąg po- 
spies2 ny Frankfurt-Stutt«art naje­
chał ccc! Mannheim na autebus o- 
feebowv pr/yczem 11 osób ponio 
sło śmierć, a 4 osoby ciężko ran- 
be. powodem katastrofy było nie 
zamknięcie ranipy.

i— -o -------

Konflikt polsko-gdański o podział ceł.
Pobyt min, Strassbtrtgera w , Warszawie. — Konferencje 

w sprawie katastrofy pod Starogardem.
(Telefonem ud nasze

Warszawa, 11. m aji. (w ) Przyjazd 
do Warszawy gen. komisarza Polski w 
Gdańsku p. min,. Strassburgera jest spo­
w odow any Sprawą polsko-gdańską. — 
Cijodzi przzdewszystkfe.il 0 kwestię 
celna Umowa polsko-gds ńskh przew i­
duje podział w stosunku 1— ń w p ływ ów  
celnych, przyczeip jedną część pobierał, 
by skarb polstti. Gdańsk żada obecnie

igo korespondenta.)
innego Posunku, a mianowicie 1— 14. —  
Polska natonrast uważa że stosunek 
1—6 jest mesprawfledliwy i domaga s'ę 
większego Ldzialu skarbu uolskięgo w 
wpływach cel. Również sprawa kata­
strofy pod Starogardem jest przedmio­
tem konferencja rządu z komisarzem 
Strassburgerem. Pobyit -p. Strassburge- 
ig  w \Vaszaw!e potiwa kilka dn.i.

fipel bułgarsiiizgo ogporjusz&
do » 8zysthich parlamentów Śwista.
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W c z o r a j  k c fo  g o d z in y  9-tej w ie ­
czó r  w ła d z e  a J in in -jtra cy jn e , pódl
cyjne j r -d a k c y jr e  za a la rm ow a ł*  
w ie ś ć  o  w y b u ch u  b o m b y  w g m a- 
hu starego  u n iw ersytetu . W  k ilka  

m inut potem  b y liś m y  na m iejscu, 
id z ie  już pod  k ierunkiem  w ła d z  po 
•foyjnych  p ra cu w a łi stra ża cy  o r a z . 
,^od kierunkiem  kapitana R o m a ń ­
sk ie g o  żołnierze specjaliści pjro 
technicy.

W e d ’ f!B śc iś le  usta lonego c z a ­
su  w y p u c li m iał m iejsce o  g o d z . 3 
mm. JO w ieczorem . P ie r w s z y , b e z ­
pośredn i św ia d ek  w y b u ch u  student 
r u  razi i n iew ia d om ego  n azw isk a , 
p ra co w a ł Sum w g a b in e c ie  anato 
m ji p o r ó w n a w c /c j ,  w  p ew n y m  m o- 
inenc.e u słysza ł s tra sz liw y  huk 
w y b u ch u . R ó w  n i-ż w oźr-y , który 
z n a jd rw a l sit; p o d ó w c z a s  na d oie , 
u siysza i w y b u c h , k tó r y

p O « a ! ;ł g o  na ziem ie
N atych m iast chcian o za te le fon o ­

w a ć  na policją , afo jak  sią następ- 
j i  o k a z a ło  o b a  te jefony  u n iw e r­
syteck ie  P y ły  n ieczyn ne. W k r ó i c ;  
jednak nadbiegła p o lic ja , a n a st ;p  
i :e  w ezw an a  pr?,ez nią s traż o g n io ­
wa, o raz e k sp erci w o js k o w i .#

W stęp n e v g ią d 7*ny ustal ly , ża 
w y b u .l i  m iał m U jsce  w  o tw o r z 4-* 
k o m in o w y m . na k o ry ta rz u  11. pią- 
" a ,  ir .i c d /y  g fow n ą  klatką sch ód  j -  
\vą. a k u  tka s ch o d o w ą  w e js a a  b o ­
czn ego  1 f o w y /s / .y  o t w ć r  k o m in o ­
w y , k fo re g o  d r z w k z k  d « w « u n e  
w ie lk o śc i p f,ł m etra k w a d r a to w e ­
g o  w v c fi-id zą  na k o ry ta rz , p r z y le ­
gaj-', i . f f ą  tyina do gab in e­
tu anatom ii p o ró w n a w cze j. B a d a ­
n e  w n ętrza  o tw o r u  k om in ow ego , 
w  k tórym  zd a rzy ł sią w y b u ch , 
w y k a z a ło  szczątk i p u szk i 3/4 k ilo ­
g ra m o w e j od  k on serw  a m e ry k a ń ­
sk ich  k aw ałk i szn u rk a , k tóry  zda - 
;e sią służył za lont, oraz  c z ę ś c i 
tie sp a lcn c  ta b liczek  celu d o w y c h . 
R e sz tk i sa dzy  p ozosta łe j na s c u -  
n ach  p u stk i ora z  osad  pa ścianach 
kom ina, w y k a z u ją  njesfcicie, ż -  
tak o  m a te ru lu  w y b u c h o w e g o  u ż y ­
t o  zw v k le g o  p roch u  . czarn ego  
srzcln iczego . Siła  w y b u ch u , a c z k o l­
w ie k  dc.ść zn a czn a  

w y r w a ła  jedynie n ie w id k a  c z ę ś ć  
ściany

w  gabinecie an a iom y  j o r ć w n i w  
c ż e j,  w nętrza  gabinetu, anj z b io - 
rew  nie u szk a d za ją c . J ed n a k ż- 
w szy s fjr fe  na k o ry ta rz u  2 pi<- „
*ra i p ie rw sze g o  są r o /b it e  zupet- 
Lie, a na a c i w y le c ia ło  k ilk a n a ście  
s r v b  w  d om ach  p r z y  u ’ . M och n a ­
ck ie g o  P o za tcm  innych s z k ó d  w y ­
b u ch  n ;e u czy n ił.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Jak stwierdzić, wstępne docncdz.:nie 
wybuch w uniwersytecie stoi w’ jako- 
wymś z.wią :ku z cw em  pozornein 

uszkodzeniem apaiatc.w icleiciiieziiych.
Stwierdzono bcw ie.n, će ipar aty te- 

iefuiikzne dfliałałj * '/Jnąlnie d j  godzi­
ny 4 m. 40, zaś o godz. 5_e; w ierz. wgtoi 
sił się jakoby wysłannik z zarządu tele­
fonów, Który oznajmił, że Przychodzi w  
calu nai ri wton.a pi zew-rlOw oow tetrz- 
n>vh. Otrzym awszy Klucz od strychu 1

niikomu si»,- me meldując. Wkrótce po­
tem, no v/ jawieś pór goaziny skonsiato. 
wano że aparaty tel efarie me przestały 
działać u

W obec niezmiernie słabych skutków 
w jtueliu . które nie mogi./ by t inne 
przy zastosowaniu taik słabego materia­
łu w ybuchow ego. traz  niezu.ierriie pry 
m tywntj konstrukcji bom b” , sądzić na­
leży, że  wybuch ten miał na celu je­
dynie jakowąś d©monstra:j *, lub odw ró. 
cenfo uwagi w ładz dla jakichś innych u- 
fcrylyeh cdóiw.

Na miejsce wybuchu przybyli wkrót-

W ie d e ń , I I .  maja. (T el. Q . P-) 
,,D rr M :U gon“  d on osi z  B erlina ' W 
e d u  u tizym anią  p orzą d k u  p o d cza s  
w jazdu  łb indenbursa d o  Berim a 

.w y d a n o  szereg  zarządzeń  za p ob ie ­
g a w cz y c h .

Berlin 11. maja. (Te). Ci, P,) Prezy­
dent Hindenburg przybył do Berlina o  
gedz. 8. Na dworcu oczekiwali na niego 
kancit/z i inni ministrowie Rzeszy. Na 
przestrzeni między dw orcem  a pałacem

P a rv ż , 1>. m aja (T t i . Q . p . )
W k ro cze n ie  w o js k 1 francuskich  d o  
M arok  ką h iszpańskiego w  rrogoni 
i  a rozbi+em i od d z ia łem  r o w sta ń -
i-ó w  w y w o ła ło  ż v w e  poru szen ia  
w  prasie w łosk ie j. „Id ea  N ation alc“  
p :sc.;  7 v ;nd  w ło s k j i an feidsk ' 
ba czn ie  śfodz.ą operacje  w o jen n e  \w 
M a ro k k u  z u w agi na to, iż m o ż li­
w e jest o b je c ie  M a rok k a  h iszpań

ce: W ojew oda p. Oairapich dyr. Rein- 
ian.der. st. radca Kuciz; w -jK:, insp W L 
cżynski i Lrkomslkr, nadk. Mith-ner, kom, 
Konarski Smólmcki i inni. Wsadzę Woj­
skowe delegow ały pirotechników v o- 
soh jch  st. majstia Lanek wtóza, sierżan­
ta Malińskiego i szereg. Patkowskiego.

Pierwsza o  wybuchu została zawia. 
denżena straż pożarna, której komen­
dant p. Giećhtewfflaz w ysia ł na miejsce 
natychmiast patroł i doniósł o wypadicu 
władzort:,

Śledztw'"1 wstępne prowadził na 
tnicjscu kom. Konarsiki, który rrzesłu- 
thal stużbę uniwersytecką.

kanclerza, w n o s z ą c e j ó km ustawiły 
się dek-gacje zw iązków  i szkoły oraz 
tłiiiny publiiOituośc* sięgające około 200 
tys. Republikanie Pow strzym ali sic cd 
udziału w  inaiiMfcS'tan3i. Ustawione na 
drodze delegacie niosry barwy tylko da. 
w-nego cesarstwa, natomiast z budyn­
ków rządow j^h m >w iiw ?n' tlagi > 
barwach repubiikańjKich Wja/.d udbył 
się b<?z incydentu. 1 fumy w ita ły  fbn - 
denborga okrzykiem ,,noch“  i śp .cw d n  
..Dtutschland Deatsohland iiber alles1.

Sklego przez F ra n cu zów . Żadna 
zm iana sfotns qu o w  M apok k u  niJ 
m o ż e  f b y ć  dokonana b e /  Z g o d y  
Ansiii i W ło c h , a ryą d y  ty cn  
p ań su v  nigdy nie z ro d z ą  się, a b y  
umc w y  d o ty c z ą c e  M arok k a  b y ły  
z a w fo :a n ?  fy lk e  m o d z y  łiiszpanj.- 
i f -an cją  bez udziału  W ło c h  i An­
glii.

KRAS5'N 
amoasador sowiecki w  Paryżu.

Warszawa, !. maja, (w.) ; Za­
rząd o-łćwr.y Stew. urzędników 
państwowych czyni starania, abr 
ogranfozono p-zyjmowanie do służ­
by państwowej na kontrakt tylko 
w stosunku do tych pracowników, 
k*órzv są i>owo!y\vani do doryw­
czych funkcji, albo teg do specjal­
nych czynności, o ile zawodowo 
Pracuja w innym kforui-ku. InnJ 
pracownicy k o n tra k tó w ’  powinni 
być przyjmowani na urzędników 
p r o w 5 z o ry e z °y y h .

 o ------ * ■
1‘ O L S C Y  M O N A K C h IŚ C I O R G A ­

N IZU JĄ  SIĘ  
W  nr? za w  a , II . m aja. (T el. G  

P )  p r e g e s e m  R a d y  N a cz . M on ar­
ch isto  w p o lsk i:h  zosta ł p. V ra c l?W  
N io n c jo w s k i ,  b. n-.a'\v;ałek k o r o n ­
n y . p -e z s s -m  Z arząd u  g łó w n e g o  p. 
G iu^hała, w i.e p re ze se in  p. Siam - 
: 'n v  M a ck ie w icz  red . ,,S ło w a  W i-  
P ń sk ieg o“  i p . Jap M oszyń sk i-

 c ------
A M E R Y K A  NIE U P O M IN A  SIĘ 

O  P a 'G I  W E  F R A N C JI. 
P a r y ż ,  l i -  m aja. (T e l. G  P .)  

^ ra sa  d o n o s i, ż-- am basad or ? t .  
Z jedn. z a p r z e c z y ł oficjalnie w ia d o  
m ości ja k o b y  p r ez- C o c ld g e  m iał 
{ rz^sfać rządów* fran cu sk iem u  no- 
*ę w  spraw ie dług ' tv.

Z  ostatniej chwili.

Sateił pchnięty bapsłem 
wpadł w szot i zmarł.

(— ) W czo ta j przedpołu dn iem  na 
W a ła c h  (.iupet-natorskich w  p o b k  
żu  W o ie w ć d z tw a  z  , nic wiadom i ej 
p r z y c z y n y  d o s z ło  do  b e ju i m ięd zy  
żo łn ierzem  ń. pu łku  art. c . Kasprem 
Km iecie ru a p e w n y m - rak arzem , 
i i«łstv ie r jz o r ie g o  n aiazle nazw iska . 
P ak ą rz  K m iecia ie k k e  ranił n oz-m . 
/o in ie r z  zaś bagnetem ocm -ął p r z e 
c.swnii a d o ś ć  silnie. Rana s‘P o w o ■ 
d o w a 'a  atak szału  R akarza mu- 
s is r o  u.bezwłacinic zipo.m uca  kafta 
na b fz p -  -czeństwa i P rŻLw R ść , d o  
szp i*a!a  p o w sz ., gdzie wkrótce
/'nar*. ,

Sam obójstwo ucznia
lir! Sekcji jfzyfc n enuerkisGa w Krakowie-
17-Ietni s udent słrzela cfc siebie w gimnazjum.

K raków , i0 :i aja, (K) W czo
rai u >, aarzył sią w Krakowie, »  
IV g mna jum nastę lu jąc/ tragiczny 
wv. adek Uczeń V ki Kazimierz 
G u.her, po ifecii języka n emi<?ęr 
kie o  wyszedhzy z. klasj', wydo 
był z kir.-ze ii , iew łw ir i strze ł 
do sfobie Jak się oknrujt, Gau 
che oirzyma-i szy zły to p ie ń  z  ję­
zyka nie ni. ck e^o, p^d wpływe

FRANCUSKA LEW ICA NACISKA 
NA R£ĄD.

(Teietoiwm od nasz-jgo ko-i-esp-mdinfo.)
W arsż«w a, 11. maja. (w ) Z Paryża 

donoszą: W ybory  do rad miejskich skiń 
użyły się w zw raj Zaznacza sie lwwne 
zw ycięstw o kartelu lewiicy. Lew ica i° z -  
pćczn*e /ŁDewr.e nową kamiunje. w  kie­
runku zmiany obecnego programu rzą. 
d'u. który itI zdaniem p*t 'zbyt konser­
watywny- w  rprawąch religijnych i po­
datkowych.

■silnego zdenerwowania postanowił 
odebrać robi życi'1.

Om cher liczy lat 17 Riha po­
strzałowa glow jfo-s: ba a o  cięż­
k i .  jikkołw iek do póź ej nocy 
G u ch er  żył jeszcze, nie w ilk a  
eet nadziea u r yman a go przy 

ż ci\  WypadeK t.a  w ycofa j w 
kołach u cr . ows .iciT i pro esor- 
sk h wstrzą:ającc wrażenie.

IITEW SKI MA.!AK: ENTENTA 
PÓŁNOCNA.

Kowno, u .  maja. (Tel. G R) Organ 
rządow y .Bitas11 roeważŁ. cwent. wy- 
i\,czr.e polityki zagramczaej LUwg. M a. 
le narody same p rz « - się nie m igą od- 
styw ać większej roli Jaka więc stoii 
drega przed Litwą* Państwa bałtyckie 
oraz skandynawskie powinny utw orzyć 
Ci tentą Północną, ^aka Pnfon*a ode­
grałaby pov Lina, ro ę w  polityce euro­
pejskiej (? ),

W ybuch bomby
wsiFziSjićil ] m uratnl uniwepsyfcfti lwoiiusHIsgo.

Eosnu mogło z sh n f od tuj dBoioostriicji?
baw ił iam czas jakiś i następn e odszedł

U  Hindsnburga do B y lin a
■*-amtcnJłJsfę w owacją rta cżeść cesarstwa.

i n s z i l s  fiiiiiii d i ii b ip i is i t  p  HiroBfia
W łn h łfl p?otHf aog'ji i Błoch.
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S o w ie ty  o rga n izu ją  now e na­
paści na Polską i Rum unię
pad po m  potonania „aiitniięioppch" Rusindn* I ‘W w olan ia *

BeSaratlji.

Z  operetki.

W ystęp  lu c y n y  M essal w ,,Księ 
żn iczce C zardasza".

„M i drodzy! Moi kochani*! 
Tem siowy wita śj.i waczka Syl- 
va V.uas:u publiczność zgroma­
dzoną w bu apeszteńskiero Orfe- 
um i tak rozpoczyna się I. akt 
„Księżniczki Czardasza*, popularnej 
bardzo ope etki Katmana. Audyto- 
rjum — to na sctinie —  obsypuje 
Sylvę Varescu entuzjastycznymi 
oklaskami, a ponieważ tym razem 
posiać tej gwiazdy kabaretowej 
odtwarzała pojaw ająca się po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej Lu­
cyna Messa!, więc onegaajsza pu­
bliczność —  ta prawdziwa, zebra­
na w amfitealtze — wm ęszafa się 
w sprawę i wziąwszy do siebia 
serdeczną a'okucję S /ivy Vires:u, 
zaczęła owacyjnie dorzucać i woje 
oklaski do tych „teatralnych* w 
Orfeuszu...

W  dalszym ciągu przedstawie­
nia ponawia y się objawy zadowo­
leń' % jakimi darzono słynną pri- 
madonnę operetki warszawsk ej 
i wyborną jej kreację Sylwy. Chcąc 
określić ją — choćby pobi.żnie — 
muszę po raz wtóry zacytować 
słowa, które autor libretta do 
„Księżniczki" wkłada w usta je­
dnego z bot v wantów bawiących 
w Or eum. C sarakteryzując Sylv ‘, 
mówi w 1. akcie zachwycony ten 
lowelas: „Ona jest zupełnie inną“ ... 
ma się rozumieć w porównań u 
z „ivami z budapeszteńskiego Gr- 
leum.

Wyrażenie to możnaby zloka­
lizować, rr enitść w ifiife s fy y , 
zastosować d i innych osób i po­
wiedzieć też o Lucynie Messa!, 
znakomitej przedstawicielce rozmai­
tych postaci operetkowych: „Ona 
jest zupełnie inną". Indywidualizm 
artystyczny zaznacza s ę tu wy­
bitnie i wyjątkowo silnie. Sposó 
ujęcia całego zadania aktorskiego, 
wykwintna dykcja, w dzęk  towa­
rzyszący każdej pozie i każ iemu 
rucnowi, a przedewszy. tkiem owa 
ponętna i czarująca dom.esrka u- 
czucia i poezji składają się na ca­
łość zachwycająca i rzeczywiś:ie 

w zestawieniu z kreacjami pierw­
szorzędnych na tem polu arty­
stek — zupełnie odmienną. Umie­
jętność wokalna — ieden z najwa 
źniejszych oczyw iścit czynników —  
nie usuwa się w t/m  rejestrze 
plusów na plan drugorzędny. Nie- 
wiem„ czy sopran p. Messal nale­
żał kiedykolwiek do m tenalów 
głosowych, na punkcie brzmienia 
metalicznego pierwszo rzęinych,
i dziś też srebrzystego i i  więku 
niezawodnie w nim już n e odnaj­
dę/ stwierdzam atoli posunięty do 
doskonałości kunszt naginania tego 
głosu do muzykalnie frazowana 
kantyleny i do rozmaitych minia­
turowych zadań liryczrego śpiewu 
jak niemniej do okazalszych efek- 
k ów  zbliżonych do genre’u dra­
matycznego. Wydatny ten sopran 
nie uchyla się nawet od zadania 
dominowania chwilami nad zesp )- 
łem i pokonuje zwycięstwo wyso­
kie pozycje. Jako chef a’ oeuvre 
kreacje Sylvy Varescu wymieniam 
akt U, Być może, że w pierwszej 
tidśłonie coś w rodzaju „tremy" 
(waham się posądzać wielką ar­
tystkę o  uleganie takim słabost­
kom) krępowało wysiłki p. Messal 

kierunku interpretacji wokalnej.

Pogranicze sow., 1I maja.
Z Charkowa dor.osza: Na od- 

byiym tu wszernukra ńskiin zjeź- 
dzie Sowietów niespodzianie pcru­
szono i rozważono sprawę wzaje­
mnych stosunków Ukra'ny sow z 
Polską. W  io k u  debat r.ad refera­
tem Kamieniewa o obecnej sytuacji 
unji sowieckiej, delegaci z Podola 
i Wołynia sow. interpelowali rząd 
charkowski, domagając się od nie­
go .energicznych zarządzeń w o - 
bronie Ukraińców, zamieszkałych 
w Polsce i w Rumunji". N aturalnie, 
źe wystąpienia tych deiegaiów 
(niemal wyłącznie z pośród chło­
pów) inspirowały władze sowiec­
kie, nacecnowane też były znane- 
mi oszczerstwami i p owokaryj- 
nemi kłamstwami pod adresem 
Polski

Zbyftcznem jest chyba doda-

Co mówi Nemo:

Później jednak postęoowaty już we 
formie „crescenda" sikcrsy  sce­
niczne i wokalne i ws ystko tak 
się ślicznie sk adafo, źe audyto- 
rjum n!e wychodziło an' na chwilę 
ze sfadjum pod'.lwu. Niżej pod i- 
saneg) zachwyciły w ■ a wyższym 
stopniu pretycmo-uczuc owy pod­
kład kreacji Sy;vy Varescu i nie­
które wprost czaru ące momenty 
w prozie i w śpiewie. Ale zazna­
czę, że nie brakło też w an ł tea­
trze jednostek, którym przede- 
wszystkieni imponowały przepysz­
ne ko itjumy i s roje tej czarującej 
ntc plus u tra szyko vn«j Svlvy. 
Bo „ona jest zupełnie, zupeł.ie 
inną*...

Wykonanie całości „Ks:ężnłczki 
Czardasza" pod kierownictwem p 
T. Sertd ńskiego było precyzyjne, 
a przedstawiciele i oszcz<g51nych 
postaci wywiązali się —  prawie

wad £e „wszechukraiński zjazd" —  
dał wyraz tym inscenizowarym 
protestom „oburzonej ludności" w 
końcowych rezolucjach tego „par­
lamentu ukraińskiego".

Zjazd przytem w jednogłośnr-j 
rezolucji wyrrził zapewnienie, że 
rząd związkowy przedsięwiźitih 
czynne i energiczne kroki celem 
„oorony" Ukraińców w Polsce i 
w Rumunji. W  lym celu ma sie 
domagać od rządu poiskbgo ści­
słego wykonywana i przestrzega­
nia względem ludności ukraińskiej 
i białoruskiej zobowiązań przyję­
tych przez Polskę na m oc/ trak­
tatu ryskiego. Równocześnie w re­
zolucji tej podkreślono koniecz­
ność natychmiastowego zaniecha­
nia (?) okuoaci Bessaracji przez 
Rumun ę Bezczelna rezolucje te 
id? bezwąipienia pc, Iinji systemu

bez wy ątku —  świet ie z powie- 
rzonycn im za ań. Na cze e tego 
art stycznego zes o!u dostrajają­
cego się godnie d poziomu gry 
znakom tego geśc a sa l bezsprze­
cznie p. M. Tatrzańsk , arcykomi- 
czny i pr-epyszny w roli ks. Lip- 
pert-Weylersheim. Ni mniej przy­
czyniły się dzielnie do uświetnienia 
wieczcru tosko ais humorysyczne 
wzgędnie me!odramatvczne posta­
ci i stworzone przez A. Kasprowi- 
c;’ ową (księżna), F. Kuligowskego 
(E win Ro ald) i W . Sowińskiego 
(lir. Kancsiatu), k'.ór go ruchli­
wość, śpiew i szczerz komizm wy­
wołały sporo oklasków. Doskonale 
wypadła też pos ać starego bonvi- 
w n a  w artystycz ej interpretacji 
p. Z. Szmida, wykonawcy nie wy- 
mien;cnego, dziwnym zbiegiem o - 
koliczności, na afiszu.

Fr. N euhanser

sowieckiego^ zmierzającego do 
ciągłego podkreślania roli prowo­
dyrów bolszewickich iako jedy­
nych obrońców  „uciskanych. U- 
kraińców i Białorusinów.

Skąd iuąd należy stwierdzić, że 
jak zwykle, Sowiety działają na 
dwie strony. Organizując przeróżne 
potrzeby i demonstracje które ja­
koby są głosem „ludu oDurzonego", 
oficjaln e wypierają się wszystkie­
go i aczkolwiek stwierdzają z „roz­
paczą*, że istnieje „prześladowanie" 
rusinów w Polsce, to iedrak nie 
mają zamiaru występować oficjal­
nie w ich obronie.

Na temat powyższy „Neue Fr. 
Presse' ogłasza rozmowę swojego 
korespondenta z przewodniczącym 
rady komisarzy ludowych Ryko- 
wcm, k:óry powiedział, co  nastę­
puje : Wypadki w Galicji wscnod- 
niej wywieraią na Ukrainie silne 
wrażenie. Wszędzie odbywają się 
zebrania protestujące. Ucraina nie 
uioże obojętnie zachowywać się 
wobec lasu swycn ziomków we 
wschodniej Galicji. Oczywiście je­
dnak nie myślimy o tem, by przed­
sięwziąć środki dyplomatyczne luo 
zgłosić jakikoiw ie. oficjalny pro- 
,e-t“ .*

Proszę o głos!
KSIĄŻKA !NFORMACv Jn A, k t ó  

RA NIE INFORMUJE.
Książka informacyna, to zaiste 

jbardzr.' clobra i pożyteczna rzecz, 
ale pod warunkiem, jeżeli rzeczy- 
w iśce sptinia swe zadanie, jeśli 

I jest uMżona iasno i przejrzyście, 
I tak j-e raorawde można w niej zna 
I k ż ć  nożądane informacje.

Niestety nie można tej zalety 
przyznać świeżo wydanej ttjeronicz 
re’ ksążce informacyjna;. Panuje 
iam taki chaos, roi się od tylu btę- 

)\v i przeoczeń. ż ‘- konia z rzędem 
temu kto się w tem ws^ystkiem 
potrafi wyznać. Przytem należy 
przytoczyć niouwzzlędrranie życzeń 
aboiientów> mnóstwo błędów cyfro­
wych itp 

Sąjziićhy należało, że ponieważ 
jest to już w iym roku edycja po­
wtórzona, zatem zostanie ona u- 
lepszcna i będzie wolna od btęd.ów 
l brakćw swej poprzedniczki. Ni-> 
stety , abonenci zawiedli się w  tej 
nadziei.

Z tego doświadczon a Dyrekcja 
Spółki te.e£on:cznej winna wysnuć 
konsekwencje, ż c na Przyszłość re­
dakcję książki informacyjnej nale­
żałoby oddać w bardziej fachowe 
rece. j. p .

SZCZAWNICA.
lir  III lUjnHR °«ł! * cKorobachu r .  n ,  n  i  n n  ^  gwdjl j nora

Dawniej a ilzii.
Gdy człeka z oebią troski i zgryzoty 
M iło jest w p mnieć sweje czasy szkolna,
Owe stud?ncAie, n ewinne tak psoty,
Płoche graszki i f.g e swawolne.

Owe ze szpi!ek ś!icz_,e r rkierrjonv.
Gdy muzyl ancki rg  rnął nas zap ł,
Ten śn eg tak spr>wnie na sufit r.ucjny,
Że piufesorcm na łysinę kapał.

Muchy wkładane kałimarz na bi rku 
Gwoźd iie wy ęte codziennie z wieszaka,
Mysz ; rzywiszana za cg  in na sznurku,
Kuie z p p era i w nosach tabaka.

Dziś mh dzież w innych pławi się zabaw 'ach : 
Nocne ! ulanki i r'on ąu e w sieni.
Bomb , biaun ugi chowa s ę  po ławka.h, 
Grana y ręczns kryje się w k eszeni.

Wojna z biła młodzieńcza j  astofę 
Sza ań k m rhtvaslem porośnięta g! bi,
A gdy profesor da kom tś ztą notę 
To rxtraprczą wyjeżJża do nieba.



Radom, 10. maja.
O strasznym wybuchu w fabry­

ce prochu donosiliśmy już przed 
paru dn>ami Obecnie kamieszfizamy 
szczegóły tej katastrofy wynikkj 
W jedyne; £o!s):iej fabryce prochu.

fabryka mieści się w irałcj o- 
sadzie fabrycznej Zrgożażon, odle­
głej o kilkanaście kilometrów od 
Padomfa.

W ów dzień fatalny, o godz. 7 
n . 10 ra~o cala osada zaalarmowa­
ną) była k?!osa!nym hukiem wybu­
chu. .WkrBce pb>t..*m stwierdzono, 
że wyleciał w pó\vi:trze jeden z 
tudyr.ków "a terenie wojskowej 
jWytworci Amunicji.

Budynek, w którym nastepJ w y- 
'buch został kompletnie zburzony.

Sita eksplozji była tak wielka, 
źe Ziuzy rozrzucone zostały w pro 
mi«n:u atu metrów. Z pod szcząt­
ków ścian, pc?ruchoianych maszyn 
wydobyto; rozszarpane na kilka 
części ?wjoki: robotnika Dyoalskie- 
gp; W  chwili -wybuchu znajdował 
się on wewnątrz gmachu i został 
wyrzucony w powietrza.

Następnie wydobyto dwóch ran­
nych Stan. Orzechowskiego i M. 
Gruszczyńskiego.

Po dalszych poszukiwaniach 
znaleziono martwe ciało jeszcze 
f-idlnego z robotników, 18-letriiego 
Stefana Lechowicza, który r.a par? 
minut przed eksplozją wszedł na 
słup, aby znrenć użytą lampka e* 
Jekirycrna Siła wybuchu tak była 
byiejka. jz  słup ten, stojący w oa 
ległaś ci około 15 metro w od miej­
sca katastrofy, został wyrwany z 
zUjrrJ, Lechowicz zaś zginął przv-

8m o -h ła sow e  Gim nazjum  Ż?ń - 
akie H um anistyczne W an dy  R e- 

p llń sk ie j w B ędzin ie 
p o s z n k n j e  

od. n ow eg o  roku szk o ln eg o

D y r e k to r a
o r a z

Nauczyciela łaciny.
Zgłoszenia kierować: Będrin,

Gimnazjum W. R«"I rtskie'. ?7ió

fcrzym im  złom em  mitra.
W iedle zeznań  ro b o tn ik ó w  w  

budynku m iało  zn a jd o w a ć  się 
ukcło 6(»0 kg. prochu.

W y b u ch  nie r o z s z e r z y ł  się na 
ca łą  p ro ch o w n ie , która skład? się 
Z kilkunastu  b u d y n k ó w  ^  w łaśnie  
j*'den z n?th w y le c ia ł w  p ow ie trze .

f a b r y k a  mieśai s'(ę ra  terenie 
"d łu g o śc i jjjisko d w ó ch  k ilo m e tró w , 

zabu dow ania  są r o z rzu co n e  i temu 
M k o  z a w d z ię cz a ć  należy, iż  o b y ł j  
się o s ?  w ię k s z y c h  strat.

C o  było przyczyna wybuchu?
P r z y c z y n a  w y b u ch u  . nie zosta

M,ejska komisja t:atra':,a u- 
chwaiiła odbvć w tym tygodniu 
trzy posiedzenia, z których pierw­
sze należało do niezwykle poważ­
nych i fiw .'ło wczoraj 4 godziny. 
Pan dyr. Czarnowski prze łożył 
repertuar do końca czerwca b. r. 
nie uważał już jed ak za stosowre 
przemawia: w dyskusji, dzięki
czemu można było cały wieczór 
pośw ecić sprawom tearralnej kam­
panii przyszłorocznej.

Dyr. Zawistowski pra ,‘gotćwał 
i przedstawił komis ii nader cenny 
materjał; cyf owy, z którego się o- 
kazuje, źe w deficycie prawie mi- 
looow ym  za rok ubieg y „Teatr 
N ow tśc;“ partycypuje tylko kwotę 
ckoło  100 COD z?. Wedle prelimi­
narzy biorących w : achubę j różne 
kombinacje okazuje się, że lw a 
część deficytów przypada na ope­
rę a zwinięcie .N owości* pozosta­
łoby na rezultat finansowy prawie 
bez wpływu. Nawiasem m ówią: 
kwegtja „Teatru Małego* jest do­
tychczas niew/iaś.ńoną, gdyż po­
dobno zarząd Drmu katolickiego 
niema zamiaru przedłużyć kom 
traktu taj mu.

Rad:a Sznajder w długim wy­
wodzie przedstawił re uitaty kon­
ferencji odbytych w Warszawie 
między reprezentantami miast

ra , d W e  h y p o w zy . P^zed
staw iciele  zarządu  w y tw órn i' ora z  
c z e ś ć  w tad z ś led czych , są  zdan ia , 
iż w y b u c h  jest

dziełem dyweiaautów. 
P 'zedsu i\ v ic!'e le  po lic ji -twieydzą

natomiast żp eksplozja nastąpiła 
wskut-}: i zw. krótkiego spięcia 
w przewodach elektrycznych. Śpię 
ę'e spowodowane b y ć  rmało prze" 
Lechowkza, który wszedł na stup 
’d'a :m;?.ny żarówki i spowodował 
zadęcie się izolacji elektrycznej, a 
"asięgnie Krótkie spięcie.

przedstawicielami związku artys­
tów, których rezultaty mają być 
tego rodzaju, że umożliwią dalsze 
provaazenie teatiów dłz rbcw y 
narażenia się na horendałne defi- 
- ty. Obie « ston y  podpisały w 
Warszawie umowę no plującą m - 
nimum i niax'mum płac znosząca 
wszelkie* tabelki i obniżające ho- 
ńorarja za zastępstwa itd. Ten u- 
zgodniony egmamin już wszedł 
w życie i na jego podstawie zo­
staną zawarte kontrakty ra rok 
przys ly.

We wczorajszej dyskusji oprócz 
przew, Chlamtacza zabrali głos 
pp. Kozick', Fri-man, Aleksandro- 
wiczówna, C ajss, Rybicki i Pie- 
rac ki, a ponieważ zapisało się 
jeszere kilku mow ów  odroczono 
posiedzenie do środy, zaś sprawę 
nom inaci dyr. Sc ..filetą uchwalo­
no postawić n.i porządku dzien- 

ym w piątek po uchwale zasad­
niczej w kwes/ji: dwa czy trzy
teatry? która zapadnie w siodę.

Na wczorajszem posiedzeniu 
poszczególni mówcy z uznaniem 
podkreślili ożywioną w ostatnich 
czasach działalność uziału opero­
wego i przyjęto do wiadomości, 
że w czerwcu odbędzie się cały 
iszereg gościnnych występów ope- 
r -wych, zaś w lipcu w dramacie.

Pożegnanie
inż. Grcsera

odbyło się niezwykle ser­
decznie.

(? ) Po wiceprezesie inż My­
dlarskim ubył naszemu kolejnictwu 
jeden z najwybitniejszych fachow­
ców  długuletni naczelnik Wydzia- 
•u ruchu przy iwowskiej dyrekcji 
inż. G'uder. który strudzom cztsr- 
dziesioletmą żmudna pracą kolejo­
wa ustąpi.' ze stanowiska.

2  dti okazji w flkdzi^ię 10. bm. 
w udekorowanej sali poczekalni II. 
kl. tik głównym dworcu zebrał się 
1’czny peisonal kolejowy. Przybył 
prezes dyrekcji lwowskiej inż. B ar 
wicz, wiceprez. Swa tor, b. wicepL 
ir-ż. Mydlarski, naczelnicy Wydzia- 
ów i !ch zastępcy, dawni współ-, 

pracowucy oraz delegaci różnej 
kategorii służby z całego c,kręgu. 
Przemówienie pożegnalne rozpo­
czął pjges mz, Barwicz podnosząc 
niezwykłe zasługi inż. Grućera na 
n.,wie kolejnictwa. Ponadto prze­
mawiali O. wicepr. inż. M ularski, 
uad.nsp. K!us (imiienileim urzędni 
kó\V W ydz^lu ruchu), uadinsp. 
Jung ż Przemyśla jako senior na­
czelników stacjj, dyżurny ruchu 
Segda z Jarosławia1, wreszcie ppi. 
Święcicki1 i luk. W  imieniu praco- 
wniez?h: zabrała gł >s p. Knyszów- 
na, wręczając p- Gruderowi wspa- 
-ia*v kosz z kwiatami.

Jaką sympatja, Cieszył się inż. 
Gtuder, świadczy fakt, że ptrso- 
:al Wydziału ruchu i z przestrzeni 
ofiarował mu z dobrowolnych skła­
dek perścień b-ylantowy, który 
wręczył po pięknem przemówieniu 
obecny naczelnik Wydziału rucnu 
nadinsp. Klus. p ozo«tała kwota kil­
kaset b foty eh m? być rozdzielona 
na : życzenie inż- Grudera między 
rajl)Vcfn ejsze dzieci, wdowy i si* 
roty kolejarzy.

W  odrowceazi podziękować inż 
G-uder, za okazanie mu tyle żj^czlb 
wości > jjizyiaźni, przyczem wyra* 

się. i t  długoletnią prącę swą 
przy kole: będze miał zawsze w 
najmilszej pamięci, a w  sercu za- 
cliow-a wszystKich kolegów i wsPÓ* 
pracownków,

Kapdusz i
7 pierwszorzędnych fabryk

F . J t  C* MaSfrig
Borsafino Anlica ia?a 

Scott & Co 
Possani, Valion Ł Argod

p o l e c a  2540

Lwów, pl. Marjaciri U.
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N ^ m y b a t n i e l s z e ^ o  A r c ^ r t ^ i e . * - 11 f i l m o w e g o
r  y  n  w  1 0  a k t u c h  2! proiog ioa ia . p . t . y  p

i f  Zemsta Hrymh^iy
wstępu V  fep

nieważne. drugi i ostatni f i lm  z cyklu l i b e l u n g ó i r .
wstępu

mewaine,
Zamknięta w sobie całość. W spaniałe widow i:ko namiętności. Krew za krew, Kobieta srogą mścicielką,

z iszczon ego swego suzęscia.
Wykonanie techniczne i artystyczne na nieosiągniętej dotąd wyżynie.

W «u  M  a  dla tych, któ ly  nie widzieli jut wyświetlonego, pierwszego ’dS]H7 «  rlr  m  A
filmu p. t. „Z Y G F R /C " z cyklu Njbelungów, m a  M l V»

że do treści fi'mu „ZEM STA KRYMILDY* zostały umi jęlną lęką r ży^ra na w sżiie jsie  sceny z lilmu
„ZYGFRYD" wplecione, tak, że każdy bez uszczerbku śf dzić bęaz e 'm ógł ze zrozu-nieniein przebieg

dals ej akcji adzwyczaj m cresując j. 2724

Szczegóły zamachu i  fihryce prochu.
Część władz śledtzph twierdzi że był to zomach dpepsanfśw.

p u szcza ln k  u a e r z o n y  w  g ło w ę  ol- [ ,'a d o ty c h c z a s  'definitywnie u sta ló-

Ważne kwestie teatralne,
ro2patrj'Wano na posiedzeniu miejskiej Komisji.

N iepew ny los  T eat-u  M ałego  i T eatru  N ow ości. — Podpisanie 
um :w y  ze Z. A. S. P. —  O żyw ienie sezozu  w  operze.



Ser. b „GAZCl A FORa NNA* z dnia 13. maja 1925. Nr. 7417

2  dnia.
JAK SłĘ TU OD\VDZIrC7YĆ 

KOCHANEMU SĄSIAD< 'W l?
Obrazek z kromki tarnowskiej: — U 

p. Jesla Zysbluma przyjeoe... h\ Zys- 
bhan Jest gościnny — u niego ciągle 
zaLranta. P,rzy*em ma mieszkania tak 
usłafbowc, że goście wcliodzą ionenri. a 
wychodzą zn ów  Innema drzwiami, jeżeli 
chcą uniknąć niesympatycznego spotka- 
Ma --------

Niedawno jednak to komfortowe nrzą 
(teetae zawłodto... ..Goście" pi. Zysbimna, 
Jak niemniej on, sam oczekiw ał-, na cso_ 
Mstość. cieszącą się w  *etn zebran ia o- 
gółną sympaiHią. Osobistością ta byl p. 
Aleksander Tomaszewski. nieoficjalny 
ambasador ościennego mocarstwa, któ­
ry  starał się o utrzymywanie między 
tam mocarstwem a naazein społeczeń­
stwem jak najzażylszych sąsiedzkich 
stosunków, rrzyw om l nam stamtąd 
wszystko, od oni sami mają najlepszego: 
dfeogi i dbktryny.

Postępując w myśl zasady fcezpo- 
średn^jrńd p. Tomaszewski n:e szukał 
długitch dróg urzędowych, ale usiłował 
dciść do  lak najszybszego porozumienia 
f. narodem, zaznajomić go ze w zniosłe, 
mi zasadami bolsizeiwizmu.

Szczeiym i jego pomoc.t/kaini był p, 
Zytblum i jego goście, jeden w dnjr.egp 
członkowie kofnimistyczneii Centrali1 i Ko 
miteiów okręgow ych propagandy.

P Tomaszew&tai rue prz/szedł, ho 
zatrzymała go u progu domu policja, d e  
znająca zrozumienia dla jego dyj'om aty- 
cznej akcji.

Że jedaak łnstytucjS tej nie brak tak­
że form towarzyskich w i?c nie chciała 
pozbaw iać w  zupełności dobrane grono 
widoku p. 7 oniasrcwskiego. Chodziło ty! 
ko o  zmianę lokalu. To też przedstawi­
en ie  prłicjł weszli do mieszkania p. Z ys. 
bkrma i' w  swej wielkiej uprzejmość! ob- 
srawłti oba wejścia, poczym zaprosili 
iwtsfpstkkfi. gospodarzy i gości, aby sta- 
Kpprtsklm ku lik* om uidałi sic na roocpcję 
I tweiao rateszkamfe do aresztów policyj- 
g re h . Tu nastąpiło spotkanie z w yczeki- 
Iftsryrn p. Tomaszewskim. Cóż stad, kie. 
I^ pełicjar wzięła w depozyt kwotę £000 
y h tycS , przeznrczoTiyich dla nich na u- 
ppmlnek'.

Tfcn wypadek jest typow y jak* do­
w ód  że ze strony Rosji sowieckiej me 
U rrf stsrań o  utrzymanie z nami jak naj­
ściślejszego kontaktu. Pozostaje tyiko 
d o  rozważenia, w jaki sposób moglibyś­
my cdwzaCemnić się kochanemu sąsia. 
dowi i dojść ćfo kontaktu z narodem ro­
syjskim, by  mu przedłożyć nasze recep­
ty  na SDCEęśfcwośó spsleazną. recepty, 
Wór o choć zgoła różne od kuchni >nsyj- 
skJej. m ożeby jednak tinafify do smaku 
tych mas którym się Już p r z ę d ły  sma- 
feyyki Kolizewi.-kJe. J. |».

Sprawy ruskie.

P o w r ó t  D ra  K a L e w ic k ie g o -
Konsolidacja partji ruskich.

(W.) Dr. Kost’ Lewicki zawia­
domił już listownie swoich przyja­
ciół politycznych we Lwowie, że 
w najbliżseych dniach wraca do 
Lwowa, a iównocześnie Wyd dał 
karny lwowskiego Sądu okręgowe­
go otrzymał z Ministerstwa Spia- 
wiedliwoś.i zaw adomienie o wy­
daniu mu listu że amego.

Na razie prowadzić bądzie kan- 
celarję adwokacką wspólnie z Dr. 
Bandylem i obejmie dyrektorslw j  
w jednej z instytucji ruskiej, ażeby 
bodaj jako tako uregulować swoje 
stosunki majątkowe znajdujące s ę 
obecnie w nader opłakanym stanie.

W  związku z powrotem je ;o  
toczą się we Lwowie poufne per­
traktacje o przeprowadzenie kon­
solidacji wszystkich narodowych 
part i ruskich i ustalenie jednolit j 
łinji politycznej. W  razie dnjścia

do tkutku tej idei, na czele zje­
dnoczonej organizacji narodowej 
ruskiej, stanąłby na praw dopod/b- 
niej Dr. Lewicki. Dotychczas za 
konsolidacją oświadczyiy s ę oby­
dwa wrogie sobie dotychczas obo­
zy partji trudowej i g upa „Za 
hrawy\ Najwyższe stery świę.o- 
jurskie usunęły się zupełnie od 
polityki; ruska partja socjalistycz­
na p zestala zupełnie istnieć, a z 
radykałami prowadzone są per­
traktacje.

Rozbita na drobne obozy par­
tja rtaroruska, nie wykazuje żad­
nej działalności.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że 
takich p ób konsolidacyjnych było 
u Rusinów od r. 1920 kilka, lecz 
zawsze kończyły się na niczetn, 
gdyż prowincja niema zupełnie za­
ufania do prowodyrów lwowskich.

P rzegląd prasy.
„Rzeczpospolita" w atykule p. {. 

,,Niemcy 1 pakf zachodni" zastana­
wia się na zasadzi* wynurzeń pi asy 
berlińskiej nad istotnymi celami po­
lityki niemieckiej w  związku z pro­
ponowanym paktem bezj ieczsń- 
stwa j 'dochodzi do następującego 
wniosku- 'Hi , ;

„Chociaż więc —  jak pisał 
niedawno korespondent mo­
skiewski tegoż ,,Berliner T-ige- 
blattu" — cel główny, zasadni­
czy j Jedynie „obiecujący" leży 
'dla Niemiec ni .-wątpliwie na 
Wschodzie, mimo to jednak, 
faktycznie najważniejszem za­
daniem wstępnetr,, które do tego 

celu toruje drogę, jest usunięcie 
Francuzów z Nadrenji. I dlate­
go to. również z polskiego pun­
ktu widzenia, w t zw. dyskusji 
o bezpieczeństwie, aktualnie naj 
ważniejsze nie są apetyty kory- 
rzow*. z konieczności ra razie

platoniczne., lecz pytane': Czy
F-ancia sprzeda Ren za świstek 
papieru, iub też w  porę się jesz­
cze opamięta?,"

*
„RobotniŁ" potępiając ze wszech 

miar krw«wą tragemdię w girrma- 
zjum wilcńskiem, stwierdza jednak­
że. że winę ponosi tu także system 
ranu:4;.v obecnie w  szkole średniej, 
który utrudnia ogromnie egzaminy 
maturalne, w gruncie rzeczy nie 
zbyt trudne:

„System obecny nauczania w 
Szkole średniej naszej nie czyni 
ucznia umysłowo dojrzałym, 
n:e przysposabia go do korzy­
stnego studjowania wyższego, o  
cze.ii wiedzą doskonale profeso­

rowie wyższych uczelni i stąd po 
cho'dzi niski poziom naszej 
nauki uniwersyteckiilej. System 
t'-- <-,11Ksj ujęć gruntownej prze- 

‘ mianie.

?tra<zna, krwawa matura wi­
leńska świadczy, że egzamin 
c!la otrzymania świadectwa doj­

rzałości pcwinien być zniesiony, 
ś*’iaiLzy, że szkoła średnia p> 
winra być gruntownie zreformo 
wana; świadczy, że w  celu pod 
niesienia poziomu umysłowego 
inteligencji wstęp do wyższych 
zakładów naukowych powinien 
zależeć nie od świadectwa z u- 
końćzenia szkoły średniej, ale 
od złożenia specjalnych dla każ­
de' gałęzi wiedzy egzaminów." 

.*
„Warszawianka- pisząc o powro­

cie Trockiego do władzy, czyni 
przypuszczenia, że Sowiety maja za 
miar stosować jalęoweś reorgani­
zacje w swoim systemie, a do tego 
potrzebny im jest autorytet Tro­
ckiego i bezsporne jego wielkie zdci 
ności organizacyjne;

. Istnieją o tem "Mwie wersje, 
jed^a mówiąca o konieczności 
nżycia wpływu Trockiego na 
armję czerwoną, która ma być
ii-nowu.-i. drugą zaś. przewieli!- 
ją ca zmianę polityki zagranicz­
nej SSSR. w duchu osłabieniu 
agitacji HI Międzynarodówki z< 
granica i zastosowania wobec 
kapitalizmu taktyki ustęętw. 
tzegc zwolennikiem rna być 
Tiockij.

W  każdym razie powrót do 
władzy niewątpliwie najwybit­
niejszego komunisty, jakim jest 
L iw  Dawklowicz Trockij, musi 
w ywrzeć poważne piętno na 
dalszej wewnętrznej j zagranicz­
nej polityce Sowietów.-

N A D E S Ł A . S T I Ł

Ki
usuwa, radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 307
Apteka M. Ettingera

Lwów, pl. G ołuchow akich .

jcie „Szczutha".

TADEUSZ M. NITTMAN.
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DAR DfAMAI.
Słonscłna budowla Szeherezady. —‘ 
Wewnątrz niedostępnych murów, 
GÓyby mogły przemówić onyksy.. 
iW ozrudach Wielkiego W ezyra.—  
piękna * pożytecznem. —  Potomek 
EfOrota. —  Modlitwa wleczorta.
(Koresnondeucla „Gazety Porannej".!

iWśrójK roarćw starych, obdra­
panych, w niepozornych zaułkach', 
krudnych' i mrocznych wyrasta bu* 
Hcrwla ogromną, nieforemna, & mi­
mo io lejjka i1 pełna wdzięku. W y ­
rasta jak zwykle w arabskich mia­
stach- niespodzianie. Jak gdyby 
Sz«herezada, isennte błądząca, pó 
wyboistych uKczkach', ubegich, nłe- 
fchlujnych, nagle ocknęła się z 
giącletaich marzeń i spojrzawszy 
przed siebie z cza równym uśmie- 
chetr,, ra mocno czerwonych u- 
■tach, sunęła wszechwładnym pa-

luszffietti. ! na ten Znak — rozstą­
piły się ulice, brzydkie, szare '.nu­
ry w proch się rozpadły, a niewi­
dzialna ręka artysty wznesić po­
częła szvbko i bez trudu z bloków 
skalnych, marmurów, onyksów i a- 
labastru koronkową budowlę mau- 
rytańską

.Wszystkife słoneczne promfenie, 
te, k'óre dobi£c nie mogły w mro­
czną głąb’ ślepych przejść labiryn­
tu sfartżo Fezu, pomagały snać 
w tej robocie i zamieszkały pnteni 
na stałe ry wonnych ogrodach i plu 
szczących fontannami podwórcach 
rałacu Si Mohamed1 Ber. El Arbi El 
Dżamal.

Całość jego otacza wysoki, nie­
przenikniony mitr. Wewnątrz znaj­
duje si- pątac Wielkiego Wezyra, 
przed nim zaś terasa, c cieniona 
drzewami. Schodzi ona marmuro- 
wernl siopniami na drugą stronę, 
gdzie rnieścił się harem córki suł- 
fańskiej, pięknej jak promień ks^* 
f.yca Fl Dżamal.

7ńów podwórka, palmy banano­
we, ogrody, wodotryski i schody 
na jeszcze niższą trzecią terasę, o-

W -cną zabudowaniami! dla służbv 
i wkrnej drużyny czarnych straż­
ników W ezyra.

Po cichych zadumanych przed 
sionkach, po kamiennych flfeaći 
wzorzystych pałacowych komnat, 
o suftacłi z cedru i koronkowych 
rapkach z Koranu, wyrzeźbionych 
w  marmurze ścian, spłynęło krwii 
r.iemałc! Oilvb3' mosiy przemówić 
<e wnęk': z żćłtego onyksu, te kute 
tr.,-ed?ią cddrzwia, cyzelowane kra­
ty złcckte w łukach okien, buaze- 
Ije 7 l różannego drzewa —  ileż 
strasznych scen wyszłoby na jaw 
z ciemnych i krwawych chwil hi­
storii .Y.arokka. W szak tu właśnie 
— stary, na wpół sparaliżowany 
Wezyr a ;iaf, pobity przez wrogów 
wywleczony został z ostatniego 
schronienia, z pachnących komnat 
własnego rałacu i zamordowany 
bez!pośn:e.,.

^ Jednak mimo wszystko —  ni­
gdzie nie pąnuje tak błogi spokói, 
słodka zadszność, jak właśnie w 
tych murach! Jak gdyby słońc® 
wypiło krew. a łagodny wiatr, sze­
leszczący w sztywnych liściach

cytryn zwiał drażniący zapach 
zbrodni.

Mrżna godzinami siedzieć w  
trzcinowym szezlongu, patrz«ć p o ­
przez zieleń palm na rozpostarte w, 
uo’e i:,ia«,to i radować się nfebem 
turkusowern, tudzież słońcem, tak 
bardzo +u promiennem.

Stad, właśnie stąd, z tego ogro­
du pałacu z bajki, najpiękniejszy 
w ;dok na Fez, okolicę całą, góry.*,

Dusza zmęczona rozgwarem 
miast Europy, wypoczywa słodJćo 
w tym egzotycznym zakątku Afry­
ki i rie dba o nic.

Rozkoszne lenistwo ogarnia 
członki. Tu dopiero rozumie si f aż 
do dna, negatj^wną filozofię Wscho­
du i owego Allacha, gdzieś tam W 
głębi nieba błękitnego przebywa­
jącego- Tu odczuwa się w peln! 
ewą uspokajającą wiarę w Fatum, 
które rządzi losami człowieka nie- 
odmiennie, od wieków, bez 'względu 
i-a jego wolę, bez potrzdby w ysił­
ku jakiegokolwiek z jego strony!...

Słońce czerwienieje coraz tiar 
dziej dzień kłoni się ku nocy. (3- 
puszczam więc mój zakątek’, ukry-



Demon garbatej pocstmistrzyni
Nieszczęsna, ułomna stara panna w pętach łotrowsMej spółki.
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( - f )  Swego czasu donosiliśmy 
obszernie o szczególnym wypadku 
z  kroniki ludzkiego łotrostwa.

W  rraltm miasteczku austrla- 
rki«m. Oabelsburs, żyta podsta­
rzała panna. pocztmistrzyni, Róża 
ftuwarna, z natury upośledzona, 
mała, sucha, brzydka i garbata, 
ŚDila jednak z uporem manjackim 
swój sen o szczęściu, które kiedyś 
na nią spłynie yy postaci królewicza 
z  bajki. I

królewicz ziawtl się 
istotflił pewnego dnia. Niestety byl 
.10 zwyczajny oszust i sutener, Ka­
rol gopulorum, osobnik bez Określo­
nego zajęcia, odznaczający się jed­
nak elegancką i imponująca p>  
wierzchownością. Przypadkowo 
po/nal kabkę, węchem alfonsa w y­
czuł od razu treść jej tęsknoty i za- 
cząt grać wstrętną komedję, udając 
iniłość: Łatwo pojąć, ‘ że nieszczęsna, 
ośmieszana dotychczas i odtrącana 
stara panna, rozgorzała niby suchy 
krzak w: ogniu udanych westchnień 
j niby — namiętnych spojrzeń uro­
dziwego opryszka. Sama nie zda­
wała sobie sprawy, że 
wpadła w sidła groźnego, choć po­

spolitego demona, 
który jej Śmieszną namiętność po 
stanowił wyzyskać dla swoich ca 
łów.

Populortim, osobnik najgorszej kon 
duity. bvł żonaty z była prosty­
tutką, której mamę znała policja, 
lako zawodową stręczyrielke-

To godne towarzystwo wzięło te­
raz do spółki nieszczęsną p.oczt- 
fnistrzynię w obroty.

Łotrowska spółka 
tozdzieliła mię’dzy  siebie rob : Po- 
pulorum pisał czułe listy, kończące 
się stałym refrenem: ,,dawaj pie­
niądze. choćbyś rr.iaia ukraść." 
Pocztmistrzyni, zadu'zona po uszy 
w  przystojnym łotrze, dala mu 
wszelkie swe oszczędności, a gdy

io n'e wystarczało, sięgnęła do kasy
rządowej   stała się defraudantką,
dopiero teraz zaczęło się istne 
piekło: Naprzemian Populorum, je­
go żona i teściowa, atakowali oba- 
rę. grożąc jej w razie odmowy nie- 
niędzy — wykryciem defraudacji: 
Pani Populorum grała przytem rolę 
zazdrosnej żony —  pokazując pocet 
mistrzyni listy „przyłapane1' u 
męża
Biedna kaleka brnęła coraz głębiej
w bagnie aż wreszcie pewnego dna 
'doszło do katastrofy: Malwersacje 
odkryto i Róża Kowarna zasiadła 
wraz ze wspólnikami na ławie o-

Uroczystość 3 Moja
■Święto narodowe wypadło

W  wigilję i wczesnym rankiem 
w dniu 3 maja orkiestra z Hoło- 
ska W ieldego odegrała ochocze, 
narodowe marsze po ulicach Za- 
marstynowa. Księża obu obrząd­
ków, a to ks. Chmura, kapucyn i 
katecheta obrządku gieckiego ks. 
Marjan Jarema, odpraw li solenne 
nabożeństwa. Nabożeństwo wedle 
obrządku greckiego ocp  awiono w 
kaplicy. Ks. Jarema wygłosi! oko­
licznościowe kazanie, przedstawia­
jąc dzieje Konstytucji 3 Maja —  
a zakończył wezwaniem do lojal­
ności w obec Państwa. Uroczyście 
odbyło się również nabożeństwo 
w miejscowej bożnicy — udeko­
rowanej flagę mi Państwa i nalep­
kami T. S. L. Nabożeństwo odpra­
w ił kantor, przemówienie wygłosił 
prof. Rolh.

Punktem kulminacyjnym uroczy­
stości była Msza połowa, przy pię­
knie udekorowanym ołtarzu. Pełne 
głębokich myśli przemówienie ks. 
dr. Banasia, kapucyna —  w yw o­
łało wśród obecnycti nastrój bar- 
dzo podniosły.

skarżonych. Jednak podłoże spra­
wy. wykazujące jaskrawo tragedję 
tej nieszczęśliwej kobiety, wzruszy­
ło sędziów. Zapadł wyrok spra­
wiedliwy: Lotr, który był właści­
wym sprawcą malwersacji, dostał 

pięć lat ciężkiego więzienia, 
jego żona 8 miesiący, teściowa 10 
miesięcy. Pocztmistrzyni _  ofiarn 
skazana została na taką karę, jaką 
niż odcierpiała w  więzieniu śled- 
czem. Wyszła uniewinniona w o- 
pinji ludzkiej, lecz złamana na d ele 
i duchu, Z sieci pajęczej wychodną 
■ylko trupy...

w Z sm arstpow ie*
nadspodziewanie okazale.

Do pochodu stanęło kilka ty- 
s ęcy ludności z Zamarstynowa i 
okolicznych wiosek. Czoło pocho­
du stanowiła młodzież szkolna z 
Zamarstynowa i Hołoska Wielkie­
go i Małego —  następnie rada 
gminna—  liczne delegacje wyzna­
nia mojźeszowego, T. S L. — 
zarząd Kasy im. ótefczyka, T. Ch. 
L. — klub sportowy ,Św ittź — 
Szkoła ogrodnicza, Towarzystwo 
ogrodnicze, hó ko rolnicze, Ocho­
tnicza straż pożarna z Zamarstyno­
wa i Hołoska W .elkiego i Małego. 
Przy dźwiękach orkiestry i śpiewie 
joch ód  ruszył pod dom gminny.

Tutaj jeden z komitetowy h 
przemówił do tysięcznej r eszy — 
o znaczeniu uroczystości 3 maja— 
jako „Święta państwowego*, zakoń­
czył okrzykiem na cześć i pomyśl­
ność Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, Pana Prezydenta, Armji i oby­
watelstwa rozumiejącego patrzeby 
Państwa.

Popołudniu odbyła się Akade­
mia, na którą złoży y się : Słowo 
ws:ępne, w ygłoszą  e z znajomością
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rzeczy przez p. L. Zawolskiego, 
nadzwyczaj ućatne i liczni pro­
dukcja dziatwy szkolnej. Obr cni 
gromKiemi ok askami wyrazili peł­
ne zadowolenie iuznanie tak dzia­
twie, jak i nauczycielstwu miejsco­
wemu, następnie młodzież grupu­
jąca się w T. Ch. L. z werwą ode­
grała melodramat Biotnickiego p. t.: 
.Zagroda Sobkowa".

Uroczystość 3 Maja w Zamar- 
stynowie wykazała nietyiko powa­
żne wyniki pracy oświatowo-spo- 
łecznej, ale zarazem konsolidację 
działania w dziedzinie oświatowej 
i państwowej.

Należy się prawdziwa wdzię­
czność i uznanie tym wszystkim, 
którzy kons lidację tę rozumieli i 
odczuli, a życzyćby tylko należało, 
by łączność ta staia się trwałą — 
dla dobra Ojczyzny i Narodu.

■— o  "■

'Kradzież naszyjnika milio­
nowej wartości.

N aszyjnik  liczy ł 318 św ietnych  
pereł.

Markiza hrabina de Maleissye 
mieszka w  Paryżu, bądź leź w u- 
roczej willi Hermitage, na przy­
lądku Cap d’Aie, koło Nicei. Jest 
to osoba bardzo zamożna, gdyi 
obok licznych kosztowności jest 
właścicielką wspaniałego naszyj­
nika, długości 1 m. 20 cm., złożo­
nego z 318 pereł. Cacko to przed­
stawia wartość 800.000 franków.

Przed kilku dniami markiza wy- 
dała raut na cześć księżnej Bra- 
ganza-Oporto. W śród gości było 
sporo oficerów portugalskich, przy­
byłych na wyścigi konne w  Nicei. 
Po raucie pani domu udała się do 
sypialni, gdzie na konsoli złożyła 
kosztowności, a wśród nich ów  
naszyjnik.

Kiedy nazajutrz obudziła się, 
spostrzegła brak naszyjnika. Inne 
kosztowności były nienaruszone.

Markiza Maleyssye jest z do­
mu amerykanką i nazywa się Edy­
ta Lyman Collins.

Daj grosz na cele

Itm ism  » l !  Lidawif.
ty w cieniu palm i w ch o d z ę  do w n ę i 
»rza pałacu Dar Dżamai. Lecz c ó ż  
to? — Zamiast eu n u ch ów  i hury- 
«ek, zamiast n e g ró w  z gwardji 
przybocznej Wezyra —  wybiega 
na mę spotkanie uprzejmy d y rek tor  
Hoteju T :ansat!antique j p y ta : c zy 
jestem  z a d o w o lo n y  z mego pok oju .

—  Ach. tak' prawda; stare mury 
te zajęte są obecnie przez Kompa- 
*ję Transatlantycką która przero- 
biła j -  na hotel dla swych podróż 
oych,

W  przedsionku, wykładanym 
rzeźb!onem drzew'em cedrowem, 
gdzie słóp odgłos głusza wspaniałe 
JJywany, tuli się w kącie w sty d li­
wie biuro hotelowe 1 telefon- Inkru­
stowane masą perłowa stoliczki z 
palisandru, rozrzucone tu i tam nie. 
dbale, zasypane _  prospektami fu- 
rystycznemi.

W  ampiji ze złota i kryształu 
zwisającej z sufitu pełnego werse­
tów arabskich, na jedwabnym, zie­
lonym sznurze, płonie dyskretnie — 
elektryczna żarówka.

W  korytarzu mrocznym, wysła­
nym również puszystym pers^m,

czai się w półcieniu na drzwiach 
strzałka usłużna, wskazująca — 
gdzie mosa udawać się panie, a 
gdzie.., gąnowie.

Na półp:ętrze —  wpół przym­
knięte drzwiczki buchają kłębami 
pary z ostatnim komfortem urzą 
dzenej łazienki.-.

O! L<ar Dżamai?... czyś myślała 
kiedy —  średniowieczna siedzibo 
wezyrów że krużganki twe j kom­
naty zfceszcześci praktyczna i prze 
myślna siopa gjaura.

— w  fukach twych okien 
wystawać będą stare kościste An­
gielki z Zeissami przy  wodnistych 
oczach2

— A jednak’ —  cóż na tc pora­
dzić życie idzie naprzód i nie 
pytał

— N e oprzeż mu się nawet j ty, 
koronkowa baśni kamiennych 
miast marokkańskich!

Na II. piętrze ogromna sala wy­
soka. rzeźbiona cała, zaprasza do 
•ozkosznej siesty na stosach podu­
szek rozrzuconych wkoło.

Tu podaje mi wonną kawę u- 
shrżnjr kelner, Z czarną, k^ęcty1*

fryzurą. Jest to młody szeryf czyli 
potomek Proroka, urodzony -\y Fe­
zie. i:a cliłeb zarabia obecnie u Ob­
cych.

Nie t>ia jednak miny, jakby u- 
wa.żat to sobie za ujmę i gładką 
irancus7czyzną dziękuje zą skrzęt­
ne zbierane napiwki.

Ogro:n"a złocona krata zajmuje 
załą szerokość ściany prawie, wy­
ciętej w podkowę okna.

Oparty czołem o misternie kute 
hście winogradu z mikdzi, patrz* 
na mias+o spowite lekkim oparem 
wieczoru. Gwar całodziennej pracy 
ucicha zwolna tam, w dole.

A płaskich dachów nitzliczo- 
ność roić się poczyna nagie  miesz­
kankami Fezu, które po całym dniu 
pracy w dusznych hareoach w y­
chodzą odetchnąć powietrzem, to 
’edvoy >ch spacer, jedyra w dniu 
przyjemność — tych biednych pra­
cowitych niewolnic swych mężów, 
ojców, czy  braci

Na wyniosłych wieżach minare­
tów od krańca miasta po kraniec 
fawią się jak nietope-zp — w

| szer-ikicli. ciemny. 5 • ł

wać poczynają melodyjnym, mono­
tonnym głosem swój zwyczajni' 
psalm wieczorny. Na. znak ten cały 
Fez, jak jeden, ugina kolana i spie­
szy rytualną odmówić modlitwę.

Słońce zgasło już, na zimnym lai 
mrze nieba księżyc blady wycho­
dzi. Z uciszonego grodu s łych ać. 
przytłumicne psów wycie, pianie 
kogibr w i ten w  jeden głos złączo­
na, śpiew z tysiąca piersi płynący, 
od rroszei do mószek

Ponad dachami, ponad czamemi 
głęb'ami uliczek, rozbrzmiewa me- 
lodja coraz, mocniejsza, donośniej- 
sz? — żałosny śpiew .wieczorny, 
piaty w dniu i ostami, j‘ak każe 
księga Bożej mądrości —  Koran. 
Śpiew ten rytmiczny, słuchy, ply- 
me od wieków o tej porze z całego 
ogromnego Fezu — do Pana Stwo­
rzenia — .do Allacha! W  nim znaj- 
duie lek i ukojenie zmęczona dusza 
ludu tamtejszego —  po troskach, 
trudach, czy zawodach —  codzien­
nej szarzyzny życiowej.

O . . - I
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Koniecznem obowiązkiem społeczeństwa
jest opieha nad zaniedbineini dziećmi.

POSIFD7ENIE
(.) Onegdaj odbyło się w  Prezydium 

Sądu apelacyjnego posiedź »n:e Komite­
tu obywatelskiego Tow. Ocnrony dzeci 
i mfOGZłeży Na porządku dziennym byto 
sprawozdanie z ozyonuści T j \v . za rok 
1924 era z

fpi^w a zbiórki .T yg 'dnia  dzieci 
T* C. M " 

który się rozpocznie dnia 17 btn.
Posiedzenie zagaił prezes Tow arzy­

stwa prez. sądu apel. Czerwiński. P. 
prezes zaznaczył, że o  ile rok fwprzjdul 
byl b a u io  krytyczny dlą T ow arzy ­
stw 3. o tyle 'o a  1924 można nazwać do- 
tir-InVui, gdyż dzięki dobremu rezuita'0 
wi zbiórek oraz stałym dotacjom rza d o  
wyni. Tow arzystw o mogło swoim zad*, 
niom zadośćuczynić, a nawet odłożyć 
kapitel 25 rys. zl. na rozbudwwc domów 
Ochrony dztec.

P o  zagajeniu f» prezydenta, (eferent 
r. S tik ow iA l zlcży l szczegółow a sprawo 
zdanie z dz.ałalnoóoi Ochr, dz za rok 
1924. Tow arzystw o utrzymywało przy 
ul, Wronowskich zakład z którego ko­
rzystało 33 d* eci, Schronisko d'a repa­
triantów 59 dzier: Pzzystan dla cnrze- 
ścUańskłeh dzieci i druga dla dz.eei ży­
dowskich * e  LwOw<e, a mdfio ? Przy­
stanie w Stansłii wowle i Tarnopolu da­
le] bursę dla terminatorów przy ul. W ro- 
nov skich. Poradnię dla matek na /n ie ­
sieniu 1 L cw andów ce, z których, korzy­
stało 760 niemowląt, a wreszcie Ocnron. 
kę w Bolechowie i In.

Ogółem Tow arzystw o wydBfo na u- 
trzymanie tych Instytucji p >nad 55 tys. 
zł.. z czego rząd Pokrył 30 tys. zl. Resz­
ty  funduszu dostarczyły zbiórki i przed- 
siębroistwa Tow. O. M. Z zebranych tun 
duszćw zdotano odroty": 25 tys. zł. na 
fundusz budowlany, gdyż

W tym celu czekają T ow . wia.kle 
»— za d ‘m i —

Zakład przy ul. W ronowskich b w'em 
m lctci t ę  w budynkach tak zrujnowa­
nych, że nie możt aby go w  tyca warun- 
k ,ch dale] otrzym ywać.

Dła dalszego prowadzenia tych Za­
kładów ku iecznem  |est na ten cel 
fż b e  i r - i  budynki p zy ul. Złotej, 

łakie T cw  O. M otrzymała na podsta­
w ie fuzji z Tow . Opiekł1 nad zaniedbany­
mi dziećmi. Koszt tei budow y wyniesie 
100— 120 tys. zł. Nadto T ow . ma za za­
danie w  tym roku utw orzyć w Bolec no. 
Wie Ochronę dla młodzieży rzemleślnł-

Sprzedaż monopolowego
spirytusu leczniczego.
Izba sl?*rl5owa Siomosa: W  o- 

sfatnłch czasach rozpoczęła Izba
Skarbowa nadawać upoważnienia 
n=t sprzedaż monopolow*go spirytu­
su leczniczego w oryginalnych bu­
telkach, napełnianych przez Mono­
pol Spirytusowy w ^Warszawie pa 
firadze,

Dyrekcja Państwowego Mono­
polu iSpirytusowejo zarządziła, bv 
nadawano upoważnieni do sprzeda 
4y detaillcznej wyłącznie osobom, 
posiadającym już koncesję na cząst­
kową sprzedaż napojów spirytuso­
wych w zamkniętych nacryniach.

Ze względu na postanowienia li­
stowy o ograniczeniach w. sprzeda­
ży i spożyciu napojów alkoholo­
wych (Dz. «J. R. P. Nr- 35 ex 1922 p, 
299) wprowadzającej ścisłe ilości 
miejsc dstailicznej sprzedaży napc- 
#w spirytusowych, nie meże Izba 
skVri,;,wa na razie wydać nowych 
uprawnień i tem samem pomnożyć 
ilości tak ch miejsc spiz<?dażv.

KOMITFTU IO W  OCDRONY DZIECI I MŁOD7IB/Y.
czej, dla v.j:rowndizenia w życie iunda- 
cj: im. Wiktora , Teofili Lechowskich.

W otjec tego, że liczba zaniedbanych 
f potrzebujących opiekli dzicc: z roku na 
rak wzrasta korneczitm ,est. iżby spo­
łeczeństwu inTrrzywnie wspomogło fun­
dusze Tow arzystw a, do czego nadarza

srę bliska sposobność p u cz a s  Tygodnia 
Dzieci TOM.

P<, o ,tfvSehui pldniu zbiórki w ybra. 
no jako przewodniczącą sekcji zb.órki p. 
K łcscw ską zaś do sekcji pr Jpagaridy p. 
Pt.efiską.

Śmiertelna muliła na gffińcii.
„Oddaj, coś ukradł, bo bidzie wstyd!" — W  obrorcifc 
honoru wożn ca rzucił s ą  na złodzieja i zatłukł go pię­

ściami na śmierć.
( —) Zabójstwa na niezwykle c e- 

kawem tle dononano onegdaj wt 
wsi Tołszciów w powiecie lw ow ­
skim. Zajęty tam w rządzie leś­
nym parobek Piotr G ecki, odw o­
zi! do pociągu do Dawidowa pew­
nego robatnika.

Przyrodni brat Greckiego, Jan 
Sawka, korzystając z cnw Iowej 
jego nieuwagi, sk n d ł z wozu na 
szkodę owego robotnika jakieś 
rzeczy oraz chleb. Grecki, Któremu 
ten niecny postępek nie podobał 
się, prosił Sawkę o  zwrot skradzio­
nych przedmiotów — zaklinaiąc, 
aby mu Bnie czynił wstydu*. G.iy

perswazje te pozostały bez skutkr, 
G ecki popadł w wciekłość i ude­
rzył Sawkę kułaki'tn w puls, tak, 
ii ten padł na ziemię, straciwszy 
przytomność. Rozjuszony Orucki 
przypadł do leżącego na ziemi i 
począł go dusić za gardło, aż

ofiara w yzion ęła  ducha.
Grecki przyszedłszy do siebie 

i spostrzegłszy grozę swego czy­
nu, umknął, lecz wkrótce został 
ujęty i przyzial się do swego czy­
nu, tłumacząc się uniesieniem,,—  
Odstawiono go do sądu. -

Powtórna wizja lokalna
w sprawie zamachu na p. Prezydenta.

Odbyła się z udziałem Stanisława Steigera.
(—) Wczoraj w czesn m  ran­

kiem na za ządzenie sędziego śled­
czego p. Rutki, który jak wiadomo 
od szeregu miesięcy prow dzi 
śledztwo w sprawie zama-h i na 
na Prezydenta R z:c ypospolitei, 
odbyła się na pl. Mtijackim u wy­
lotu ul. Kopernika powtórna wizja 
lokalna. Prócz sędziego Rudki o -  
oraz inżyniera sćd iwecro, który 
dokonał pomiarów, był też ooecny 
posądzony o zar. ach Stanisław 
Steiger, którego na miejsce przy-

o.owadzono w asys encji k Iku 
wywiadów.ów. Część placu Ma- 
rj cciego, ulicy Koper; ika i Legio­
nów policja zamk ;ęła kordonem, 
by prace k o ch ia  nie doznały 
przeszkód.

Po dokonanych czym ośc ach 
inżyniera i prz słuchaniu Steigera 
na miejscu, wizję zakończono, po- 
czem Steigera cdpricadzono do 
więź, nia i kordony policyjne ścią­
gnięto.

t o r  benzyny p ip o  przsz Stany Zjednoczone.
7  benzyny używanej corocznie 

w Stanach Zjednoczonych możnabY 
utworzyć prawdziwą rzekę.

Według urzędowych danych sfa 
fystyczsy^h. w 1923 r. produkcja 
Lenzyny w  Stanach Zjednoczonych 
wynosiła 1! miliardów 619 mMo- 
sów l'vów, a w 1924 r. p o d s K o c zy -  
/a wskutek rozpowszechnienia sfę 
komunikacji samochodowej, do 18 
miliardów !itfów.

Olbrzymia jednak ta ptc.'dukcja 
zaspekaja zaledwie połowę zapofrze

fcowarta benzyny, gd yż  w i 523 r. 
2użyto jci w Stanach Zjednocz. 
39 młbnrJów, a w 1924 r- już 35 
miliardów 367 milionów i trów- 

Z dojeni 1 :/ycznja 1924 r. zapas 
b^nzy y  w Stanach Zjednoczonych 
wynosił 4 miliardy 886 milionów 
1’ trów. a d 'ia  1 st3mznia i92ó r. 
5 m^ardDW 362 miijony litrów, nie 
odpow sta  w .ęc w zrostowi zano- 
tizchiwania. co zniewala Stany 
Zjedno;zone do prowadzenia tak za 
ciętej wa'ki o  pows źródła natfowc.

Chirorgjo kosmetyczna mywołałn protest policji.
2* Jeszcze się ter nic urodził, 

jftoby ws2 ystkim 'dogcdzil, tego 
dowed-m są żale policji amery­
kańskiej na nowoczesną chirurgię, 
któia z łatwośtria zmienia obecnie 
kształt nosów lub uszów., dsuwa 
brodawki i blizny, wygfaaza 
zmars;'c?.!ci itdflj

Tysiącom ludzii pek rzywcl zo­
ny m p-zez naturę, zabrgi te chi­
rurgiczne Prz^wrracają radość ży- 
£ia, 2-e Swej je-tfnak strony policja, 
amerykańska ma racię, 2dy twier­
dzi że tak:e operacje chirurgiczne u 
trudniaią jej b a rd zo  pracę nad śledze 

' niem rh n  dniarzy przRz  usuwanie

znaków szczególnych i zmianę ry ' 
sów tw a^zjf, p o  których rr.ożnSf 
byfo ich poznać w jakiemkolwiek 
Przebraniu

Kwestię tą podniósł właśnie dr* 
Francis Gradan w  nowoio,-sklej 
szkoie detektywów 1 zdaniem je g o  
będz;<? thyba potrzeba zwiedzać 
przyna mniej raz na m e>'ąc klipiki 
lekarzy.* zajmujących się tego ro­
dzaju operacjami dla sp'awdania, 
czy nie znajduje się tarn poudany 0- 
reracji zmiany rysów twarzy, któ­
ry z poszukiwanych przestępców*

Wśróń pism
i książek.

Zeszyt 2 » O dbudow y Gospodarczej".
miesięcznika poświęoonego apraj(vocn tKu 
momlcaiym i społecznym pod redakcją 
dr. W ł. Biegeleisena, poświęcony 
atótualnym zagadnieniom odbuct^wy j bu­
dow nictwa imeszKawioiwege, zagospoda­
rowania sie Ziem Wschodnich, reformie; 
rodnej i administracji g-yspodaiczej. Na 
temat odbudow y budownictwa mieszka­
n iow ego pisze ar. W ł. Bicgc eiseu, n &a. 
maiządzie gospodarczym i radzip gospo­
darczej M ieczysław Bulek z Min, Spr. 
Wewii., dr. Wł. # fo c h  o ekonomicznych 
podsiawach polityikii angielskiej, arch. 
Syrkus z Paryża o  architektonicznyck 
podotayrach bu downie, iwa mieszkanio­
wego, Wfoauimierz Tetmajer o  propa­
gandzie polskiej rolityki zagranicznej. 
W ł, Studriickf o  stosunkach gospodar­
czych polsko.nifcmiecikiicb w obec zbliża­
jącego sie traktatu handlowego,, dr. Tad. 
Poznański pisze o  roli uoezpieci.eń w  
stosim.kach kredytowych budowianych, 
Następnie artykuły o zagadmemu prrej 
w  przemyśle, o Państwowym Banki? 
Roinym w obec reformy rolnefl, o  gospo­
darczej odbuoowie Ziem .W-chodnich, a 
prrpagandz.a Zągraniczaei itp. ..Odbudo- 
wa‘ - prowadzi nogaty dizialr o  stosunkach 
ekotomiczr;vcl, Polski w języku francus­
kim, angielskim j niemieckim przeznaczo 
no dla z i  gramfcznych kół gospodarczych 
Zewnętrzna szafa wydawmic-wa przed­
stawia się otoazalt. Adres reaakcji. \Var.: 
szawa-Żoliibotz, feosnkowskiego 13, tei. 
30610. Adres adniinistracji: W arszawa. 
Świętokrzyska 30, tfek 22t-04

Nowość mnzyczna. Nieżwykłem po 
wodzeniem i uznaniem cieszy się w  ko_ 
łachh fachowych nowa praca peóagjgi- 
czno-fortepćaniowa ..U n iy e r s iitn S ą  to 
świetne studja pasażowe, wszechstron­
nie wyrabiające tecnnikę ; ruchy palce, 
we. Autorem tej pracy jest znakomity 
pedagog polski nrot. Antoni tirudzińsk' 
o którym tak pochlebnie odzywają się 
g łosy  twasy warszawskiej. Spodziewać 
się należy, iż praca ta zdobędzie uznanie 
nie tylko w  Polsce, lecz i zagranicą.

Ukazał się numer 3; (oj miesięcznik* 
..Muzyka ‘ , redagiowamego przez M. Gtidi 
skiego. Obszerny ten zeszyt wydany w,' 
pięknej formie zewnętrznej i ozdoteony 
licznemi ilusti acjami, zawie.a na w stę­
pie n.edrifkuwany w tjjsz  R. M. Riikego 
ot.: „M uzyka", oraz artykuły następu­
jących wybitnych m uzyków  w spółczes­
nych: M. Ravela (O muzyce szopenow . 
skiiej), F. Wetnga"-tnnrr (O sztuce kapel- 
mistrzowskiej) St. Niieewiadi>msk’ego 
(Staniistaw Moniuszko), L. Różyckiego (O 
operze Casanoya), A. Simon (Filozofia 
muzyki HoLiie-Wrońsidcgo) K. Szyma- 
fiow^depio1 (Maurice Ra cel), A. Wiemaw- 
ssiego (S. P. Jan Reszke). Treść numeru 
uzupełnia niezwykle bogaty dział bieżą, 
cy , ankieta w so-aw is Filharmonii W ar­
szawskiej i nowo w prowadzone- .Weso­
łe rzeczy". W d o u a fc  mitoy-ym: pieśń 
A, Szerury, P o  numoru aotączone są jak 
zjwykie kupony ulgowe (8) do Opery, 
Filharmonii j inn. sal konc Numer za- 
■wdera 60 stron (20 llfIStf.J i kosztuje 1 50 
zł. — Adres Reda?ccji .; Admm.. W arsza­
wa. Kapucyńska 12.

Ir. Ml. JĆZFF ZEITNER
ord. dla chorób wewnętrznych i kobie­
cych jak co roku we Fnanzensbadzia. 

Udziela tei wszelkich informacji. 2717
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Śliwa Józef, naiczyidel z Równego, 
Orzelbki Kazimierz. nauczyciel z Rów ne, 
g c ; KwiretnJowski Władzimierz nauczy­
ciel z R ów nego, Bielec Wincenty, nau­
czyciel z Rów nego; Bugnowski Józei, 
nauczyciel z Nowosiółki; Lisowski Anto­
ni, nauczyciel z Drużkopola; Jurajda Jan 
dyrektor z  Glinian; W ojski Lubomir o_ 
bywatel z Rozbórza; Berman Alions, ku­
piec ż W arszaw y; Mizerski Alfred, kier, 
kopalni z Borysław ia; Kryczyński Leon. 
zarządca dóbr ze Szczere a; Dienstag 
Herman, przem ysłow iec z Borysławia; 
In<ż. Siemiątkowski Jan z Rów.nezo; Da- 
w idewócz Jan, dzierż, dóbr z Hołodówkl.

TEATR WIELKI
W tcrtk  12. bm. „Don Juan" (gość. 

występ J, W ęgrzyna).
Środa 13. bm. „Don Juan" (gość. 

występ J, W ęgrzyna).
Czwartek 14 bm. . Don Juan" fgeść. 

występ J, W ęgrzyna).
Piątek 15. bm „Don Juan" (gość, 

występ J, W ęgrzyna).
Sobota 16. bm. o  3 pop. ..-Jnrona 

Częstochow y" (przedstawienie dla m !o- 
dzieży szkolnej).

Sobota 16 bm. o 7,30 ,.Casanova .

TEATR MAŁY.
W torek 12 bm. „Cudowne medium , 

kom. w 3 aktach S. Kedrzyńskiego (pre. 
rniera).

Środa 13. bm. „Cndow ne m edian". 
Czwartek 14 bm. ,Cudowne m&diur.i 
Piątek 15 bm. „Cudowne m edjnn". 
Sobota 16 bm. „Cudow ne medium".

TEATR NOWOŚCI
Wtorek 12 bm. .Bajądera" (gość. 

w ystęp L. Messal).
Środa 13 bm. „Baiadi-ra" (gość, 

występ L. Messal).
Czwartek 14 bm. ,G lo-clo\
Piu’ ck 15 bm. „Fratouitta" (grść. 
Sobota 16 bm. „Frasquitta" (g )ść. 

występ L. Messal).
 -O-------

25 prc. ogółu0 zniżka cen biletów 
wstępu do teatrów miejskich okazała sle 
bardzo zbawienną i na czasie czego 
dc w idem  znacznie wzm ożona frekwen­
cja. Teatry lw ow skie istotnie poszczycić 
się mogą. że są najtańsze dziś w P o’sce 
i ózickii wpiówadzanm  tej zniżki stały 
się dostępne dla wszystkich. Komisja 
teatralna wprowadzając tę znaczną ulg1? 
dała tem samem dowód, że pomimo 
nadmiernych kosztów, pragnie by  tak 
kulturalna placówka jak teatr była n-ift 
tylko dla wybranych, ale dla cgótu mie. 
szkańców. Dzisiejsze ceny wstępu zró­
w nały ęie niejednokrotnie z cenami kino 
teatrów, to też z radością stwierdzić na­
leży powrót do teatru tej publiczności, 
która ootąd nie mogła sobie na to po­
zwolić.

Gościnne w ystępy I . Messal i J. 
Węgrzyna w niosły niezmierne ożyw ie­
nie w ruchu teatralnym. Kasy przepelmo 
ne są publicznością która eręstakroć w  
ostatniej cbwiSi nie może już nabyć bile­
tów . Messal i W ęgrzyn przyjmowani są 
każdym razem entuzjastycznie.

„Obrona C zęstochow y". Dyrekcja tea­
trów  dbając o stosowny repertuar dla 
nw dzkży szkolnej oraz szerszych 
warstw, przystępuje w  najbliższą sobotę 
do wystawienia znanej j od tylu lat iuż 
citszącei się rozgłosem. bardzo erekto- 
wnej , Obrnr.y Częstochow y", którą re­
żyseruje p. Kalinowski,

Zawiadomienie.
P o  kilkud l io w e j p rz e ;w ic  ż o s ta l2n ó w  
otw arty zn iny z ta n ioś :i magazyn 

konfa c i ' m ę«k ej i ch ło p ię ce j

Fs:i2P i S!it!, l>viw,L !̂oiljw43
(n s r z e c i w  T e s t u  W ielk iego).

Sp zedaż odbywa slęaż do odwołania 
po znacznie zniżonych cenach.

Bestjalska masakra w B łce sztacĥ cKieJ.
Wieś urodzonych awanturników znowu zbroczyła się krwią. —- 
Cala rodzina czyha w zasadzce na wroga. _  Walka na noże zakpń 
czoua śmiercią jednego z walczących, a cieźkiem poranieniem kilku

Innych.
(— ) podlwowska wieś, Biika 

sżlaahecka znana z ciągłych krwa 
wvch awantur, byia wczoraj zno­
wu widownią krwawego zajścia, 
zakończonego śmiercią j«dneZO z 
uczestników, oraz ciężkimi zramt- 
ptami jego towarzyszy-

Grupa parobków, mając pora­
chunki ze swom i towarzyszami, 
postanowifa w dniu wczorajszym 
porachunki swe zlikwidować. Gru­
pa ta ziozona z całej rodziny Suli­
kowskich, a to: z Antoniego i SU- 
h’sława synów Józefa, z ich kuzy- 
• ów  Stanisława i Michała synów 
Nikodema, dalej z Józefa Seńkow 
tkiego z Józefa i Wojciecha Szai- 
kowskieh. wreszcie z Józefa Babo- 
S'abii'a i Józefa Niedzielskiego, ti- 
zbroiwc7y  się w długie dębowc 
1;oły, j.aki od gnoju, motyki, noże 
i bagnety, urządziła zasadzkę na 
dom Bolesława Karpńskfcgo, do­

kąd mieli przyjść i przeciwnicy.
Okoio godz. 9 rano, rzeczywi 

leie przeć wnicy nadtszli, tj- Anto­
rf i Lenn Kubow, Jan Marcinków. 
Jan Gmszka, Stanisław Bigos, Jó~ 
/ tf Fiałkowski i P oti' Kasperski. 
,'«V te' chwili Seńkowscy z towa- 
zyszumi wyskoczyli z ukrycia I 

zsatakowtll przybyłych. Rozpo­
częła się bójka, która skończyła 
«'ę tragicznie. j<)/ef SenkowskI 
pchnięty trzykrotnie nożem poniósł 
♦'wierć na miejscu, Antoni Kubow 
ćozna! kliku ciężkich ran na głowie 
i rękach Michał Seńkowski został 
>anony w serce, a Leon Kubow, 
Stanisław Bigos i Jan Marcinków 
odnieśli lżejsze rany. Uczestnicy, 
i tórzy z bójki wyszli caio zbie­
gli, tak że nie zdołano ich do tej 
j ory ująć Pościg, który trwa w 
dalszym c!ąRu prowadzi Posteru­
nek w Riłce.

Polskie T ow . Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie
się we w torek dnia 12 bm. o g, i 8 w in­
stytucie geologicznym 'Jniw. J. K. ul. Dli’, 
gosza 6. z porządkiem dziecnyin: Ks. dr, 
Rosiński, w ytóad pt.; .W yspa Kreta, 
przedhistoryczna i współczesna pod
względtm antropologicznym".

Pilskie Tow arzystw o Politechniczne, 
L w ó w , Zimorowiicza 1. 9. Dnia 13 maia 
br. o  godz. 18.30 odbędzie się tygodnio­
we zebranie Polskiego rpwa.v.vsNva Po- 
litccht cznego. poświęcane dyskusji nad 
rrojćktem .Ustawy Naftowej*, którą 
zagai p, iniż. Kazimierz Gąsiorowski. pre­
zes Izby inżynierskiej. Pp. członka w ij 
Związku Polskich Adwokatów T ow arzy  
stwa Prawniczego i T ow arzystw a Eko­
nomicznego są proszeni do wzięcia udzia 
lu w zebraniu.

(— ) pa jar w Barszczo wicach. W czo 
raj rano skutkiem nagromadzenia się sa­
dzy w kominie w zabudowaniu gospo­
darza Edwarda Kowalskiego w Bar­
s z c z o w y c h  wybuchł pożar. Na po­
m oc pospieszyła cała miejscowa ludność 
tak, że u la ło  się ogień zlokalizować. 
Spłonął jedynie dach • część strychu. 
Szkoda 400 zł

(— ) Ucieczka z domu. M ojżesz Schein 
tiaut, kupiec (ul. Szeptyckich 2ó), do­
niósł policji że 14-letni syn je g j Nu- 
ch.im, uczeń IV. kl. gimn. przęd dwoma 
cr.iami wydalił się z domu i do te, pory 
nie wrócił.

(— ) Za w yw ołanie zgo-szen ij pnbl‘ - 
rznego oddano wczoraj do aresztów 
dwoje daiewcząt lekkich obyczajów ; 
Julię Bacftlej i Marję Truszczak (ul. 
Rappaporta 7).

(—-) Za w yw ołanie awantury w sta. 
nie netrzeżw ym  oddano do aresztów 
Franciszka Duszyńskiego. Zofję Mur/.y- 
n-icc, lózefa Didyka, Adolfa M iszozyszy- 
na, Ludwika Go tbrba Stanisława Bera 
i Michalinę .W en diuk.

(— ) Olbrzymia awantura na ■■!. Zie­
lonek W yw - poteh Upka i Obłęk pro­
wadził; wczoraj wieczorem ul. Zieloną 
w i obltżu Miejskich zakładów w odocią­
gów ujętego ztódzieja Jana Świszczą. 
Koło budowy rzudli się na funkcjona­
riuszy p&icyjr.ych iacyś osobnicy, w y ­
żyw ając idh ordynarnymi obelgami i 
czynnie znit ważaiąc. Z trudem udało się 
napastników wmtygrawać i wylegitym o­
w ać. Okazało się, że są to robotnicy 
zakładów' w odociągow ych łakób j Au­
gustyn Dudowfe. Walentyn Dcmidćw i 
Leon M »h t . Będą oni odpow iadaj za 
gwałt pubłtezny.

Nauka Jazdy konnej dla pań i panów 
odbyw a się codsieanie ne u jeid iaW  
oddziaiu konnego Sokola-M aderzy przy 
ul. C etncrow skej pod kierunkiem facho­
wego naucrycela.

( + )  T r ;y  miesiące kozy za całusa.
K cło Rzymu jakiś ognisty pasterz w ło s ­
ki ujrzawszy amerykańską malarkę, ro­
biącą na wiolnem powietrzu szkice, zbli­
ży! się do niej i z iście włoskim tempera 
men tem pocałował. Miss zachowała się 
dość niezwykle bo... narobiła krzyku i 
kazała zuchwalca aresztować. Sąd ska­
zał go na 3 miesiące więzienia.

( + )  LudąyiŁ Bouwmeester, najwvb’ t- 
nujszy -aktor holenderski, zmarł w  82 r. 
życia. Był to jeden z geajilnych epigo­
nów dawnego, klasycznego stylu gry.

(-+-) Wiejski chłopak i hiabiauka. Koło 
Neapolu 18-letni wieśniak ńapadl z n-o- 
żtm  na młodą, piękną hrab ankę Bianchi 
i kilku ciosami noża strasznie zmasa­
krował jej twarz. Była to zemsta za od­
rzuć eire jego zapałów miłosnych.

( + )  Słonie wymierają. Polowanie na 
słonie w Afryce pochłonęło tyle grirbo- 
skórców  że franc. minister kolonii w ydał 
szereg przepisów ochronnych. Między 
mii-em; w prow adzone zostaną wielkie 
rtzerw a.y, tj. 0'gTodzone parki dla słom.

 O-------

Dwie wieśniaczki pod lio- 
fomi Io'.om?tywv.

Jędna zm arła, d ru g a  dog ory w a .
(— ) W czoraj na torze kolejowym o- 

tok  Podzamcza zdarzył się wypadek, 
który pochłonął ofiarę w życiu ludz- 
kicm. M,iaoiiow"Jac około godziny 3 pop. 
przez tor przechodziły dwie W ieśniacz­
ki z Kuchmowa pow. Jaw orów  Jary na 
lianyszyn i Arma Melnyczuk. W  chwili 
gdy w yszły  z poza w agonów , nadje­
chała nagle szybująca, lokomotywa i 
obie kobiety dosta»v się p o i kois. Mel- 
nycii'kow a doznała obcięcia «-bj nóg 
tak że wkrótce zakończyła życie. ’1 o- 
warzyszka jej Hanyszynowa odniosła 
również ciężkie obrażenia i w stania 
groźnym przewieziono ją do szpitala.

Kfwaw; pojedpeli pastu­
chów na rożl

Jeden z w alczącvch  ped f fru em.
(— ) Na pas-twflsllcu w Niemirowie 

pasący bydło nieletni chłop v W łady­
sław W orotny i Michał Ośm ik rozpa­

cz  ęl i między sobą kłótmę. W dał się w 
tę sprzeczkę trzeci pastuch 13-letni Ma­
rian K otowicz, który przyszedł z po­
mocą Ośmatoowi, W ów czas W orotny 
poirytowany w yjął z  kieszeni nóż i 
pchną! n:m Kotow icza w  kolanc tak, iż 
ten strac’ ł przytomność a w k.lka chwil 
i óżmej zakończył życie, skutkiem upły­
wu kmwii, Woro-tny po dokonaniu tego 
czynu zbiegł w  n!3w>adoimym kierunku. 
Zarządzono za n/im poszukiwania,

— ■ O - - -

Portret Olca Św.
W ylion al artysta polsk i.

P. Kotwic Gi ewski, znany ar- 
tysta-malarz,  ̂ wykończy! świeżo 
portret Jero Świątobliwości Papie­
ża Piusa X! w naturalnej w^Iko- 
ści. Portret przedstawia OjCa Św ę- 
ego siedzącego na tronie w komży 

i karmazynowej aksamitńej pele­
rynce. Podooień two jest dosko­
nałe, a kolory żywe i harmonijne,

Z tago powodu prasa włoska 
omawia nader po hlebnie talent 
naszego rodaka, podnosząc w yso­
kie wartości artystyczne prrtietu 
a cybiskupa Adama Sapiehy, wy­
staw onego ob cnie w sali polskiej 
ra międzynarodowej wystawie w 
Rzymie. Portret ten o!iarowat wiel­
ce utalentowany arlysla Mizeum 
Narodowemu w Krakowie.

Zgon wdowy po ZolL
W  Paryżu zmarła w tych dniach, 

przeżywszy 86 lat, wdowa po ilyn- 
nym powieściopisarzu francuskim, 
E nilu Zoli.

Od chw li zgonu sw ego mał­
żonka, pani Zola wiodła życie bar­
dzo odosobnione, zjawiając się pu- 
bl.cc.nie iylko podczas uroc?ystośc; 
urządzai ycń na czcść jej męża.

jak wiadomo, Emil Zola zmarł 
wskutek zaczadzenia się gazem, 
dobywającym się z pie.yka, ogrze­
wanego węglem drzewnym, a usta­
wionego w sypialni małżonków. 
Panią Zola znaleziono nieprzytom­
ną obok zwiok męża, ale zdołano 
przyw/ócić jej życie.

.Siiihoj hohiery!
A więc nawet wojny wywołała 

kobety?
Stary admirał amerykański, Brad- 

ley  Fiske, przemawiając na zebraniu 
Stew. kobh t z  N ow ie Angli:, zdebył się 
na od u a g ę  nielada. Piowiedz.aJ ou krót­
ko i węzfowatc, że jedna z najgłówniej­
szych przyczyn lóżnych wojen są ko­
biety. jak riOTWtej i to że bob ety  są 
powodem cieipdep wskutek w ojn y  r.a 
narody spadających.

Kobiety mają wielkie wymagania i 
wymagania te wtwastają z  każdym 
oi.it nt —  mó\yił stary w ilk morski. — 
M ężczyźni, aby się kobietom przypo­
dobać, starają się te wymagan/a zaspa, 
kajać 2  konieczności muszą w ięc kon- 
kun wać z mneim narodami, w y iz ie ta ć  
im rynki, prowadzić zażarte walki na 
p:,!u ekonomicznsm. kończące s:ę bar- 
dzd izęsto  krw^wcm i walkami na polu 
b itw y -

W  ten sposób, zdan em admirała,
kobiety siają się przyczynami wojen, 
lozbudzając w  mężczyznach żą izę  zdo. 
bywania coraz to większych b :gactw  l 
wygód.

Zb'eg;cin okioJiczności, dz.ęki pe­
wnej sprzeczności i naturze kobiecej, 
kobiety są takżę przyczynam1 klęsk, 
pon.iyzcinych wskutek wojny. Nie zda­
jąc sobie sprawy z tego, że Ptą męż­
czyzn do wojny swemd wvmagan,'aini. 
kcl ieiy jednocześnie występuw przeciw 
w Ufne j trudnią się zwykle  ̂propagandą 
pi k< jowH, zwalczając wsz^kic zbroje­
nia się. Skutek tego taki, że wojna za . 
staie naród meuzbiojony i pcchiauią 
liczne ofiary, narażając naród na ol­
brzymie straty.



S r. 10 ^GAZETA PORANNA1* z dnia 1.1. maja 1921- Nr. 7417

H um or,

REDAKCJA PRZLDEW SZYSTKP:M !
—  Gwałtu! Raiłunkn!
—  Z a c /r te j chwil',, mech wprzód 

zrobię zdjęcie dia naszej redakcji

Kącik dla. Pań.
NOWE KOMBINACJE bARW  

W MODZIE WIOSENNEJ.
Moda wm>enna przynosi z każdym 

tygodniem, a nawet z każdym niemal 
dniem coś nowego, jakieś niesp«xlz.iewa- 
nc kcirbinacjt barw, jakieś niaoęzekiwa 
ne „rzj brana.

Sltozne są kombinacje koloru b o g e  z 
fiole ow ym . Suikn:a jasna befge z przy­
braniem iiolkowen. , z kape':is:ki*-ni ró­
wnież belkow ym  w  tym samym odcie­
niu rot i jader m le  w-rażerue.

Koml n,ac;e czarno-biaie nie w ypo­
wiedziały jeszcze ośJatn ego sto w  a. lv.cz 
sa jeszcze bardzo popularne, tak np. 
„fourreau“  i  biatogo asiaite. haftowane 
sznureczkiem i włożone na spó.1 z cza r ­
nej satj ny może wywiotać tęskr ;  w est­
chnień e elegantek.

Barwa ślazow o-różow a cieszy się 
w ciąż za::Iużoncm powodzeniem, na.eży 
jednak uprzedzać, że tnie Jest ona korzyst­
ną dla osób tęższych.

Bardzo elegancko w yglądali tren. 
'tizAe jedwabne umdeszczcne w samym 
materiale sukn, a zastosow atw. w  dw óch 
odcieniach na sukni iasiiej dają zachw y. 
ta jący efekt.

Wstążki znajdują zastosowanie ra ca­
łej masie lekk'ch cukien Są one jedno­
barwne lub w  deseń Stosują się jako 
zakończenie falbanek, związane na ra- 
nrien.u lib  też związane jako krawat 
p c q  koln!erzem Clawfcne ai^o koszulo­
wym Wstążki alksamitne tryumfują.

W  ciemnym lub czarnym kolorze za­
stosowane dlo suklfcn jasnych podkreślają 
ich żywe. w esołe tony i harmonizują ca­
łość nadając jej cachę dystynkcjjej ■ 
  Nina.

Napad bandycki pod Złoczowem
Pościg poifćji zarządzony.

( — i \V n o c y  na 9 mą ja w r a c a l i  
w o ze m  ze  L w o w a  de Z łc c z o w ą  A - 
tastazja  U o ro w icz k a  w  to w a r z y s t -  
w ie k ‘ 'k p  o seb . G dy  znaleźli się 
m ięd zy  H e im a n ow eir  a K u ro w ica ­
mi napadli na w ć z  ja cy ś  nieznani c -  
sobnic y  [ z ja b o w a b  B o r o w ic z  j<s 
p a czk ę , za w ie ra ją cą  s ło d y c z e  i za ­
b a w k i dziecinne.

P o  d oK on a n ji rabu n ku, m im o iż

n:kt 2 Jadących furą nie oponowa’, 
jeden z bandytów strzelił w  p o ­
wietrze na postrach, pocztm obaj 
-biegli w kierunku Hermanowie- Za­
wiadomiona o raounicu ekspozytura 
śledcza w Bi zeżanach. wydelego­
wała na miejsc£ jednego wywia­
dowcę cejem przeprowadzania do­
chodzeń

m
f n G T i

BOKS, podręcznik kpt. Jana Barana;
Zaprawa —  technika —  przepsy . Boks 
kpt. Barana, autora lekkiej atletyki, jest 
P-erwszym podręcznikiem zupełnie w y . 
oztrpującym  o jasnym stylu • 60 ryci­
nami i ilustracjami, kitóre są ogromnem 
ułatwienrem nauki tak dla instruktorów, 
jak i uczących się połsu.

Treść podręcznika zawiera rozw aża­
nia o warmości w ychow aw czej oakst,, 
sposobach ćwieżeft, t ech mikę, tabele
irawungów, sposób organizacji zaw odów  
i regulamin zwiadcu bokserskiego. W y ­
dany bardzo stai armie. Do nabycia w e 
w szystkich książnicach i sklepie spot to . 
w ym  ,.Maraion“ , centa 4 zł.

Ponieważ wskutek braku miejsca by­
liśmy zmuszeni opuścić opis przebiegu 
giry Pogoń—W AC., zaznaczamy, iż wie­
deńczycy zdobyli >iw? punkty z  rzutów 
karnych.

Polonia przemyska rozegrała w  me- 
dzM ę zaw ody z BBSV. z wynikiem re. 
rasowym. 2:2.

W  naibi ższyni tygodniu gościć bę­
dzie w e Lw ow ie „Vrso\rce“  z PragJ.

Do Przemyśla zjeżdża w najbliższą 
niedzielę Makkabi krakowska.

Nieszczęśliwy w p adek Teodora 
SteLnera. Podczas zapasów Stekhera z 
mistrzem Austrji Gebauerem zaszedł me, 
szczęśliw y w_ypadek, a mianowicie gdy 
W 4 min. Stckher chw ycił Bebauera 
przeyoctnym  pasem i r/ucil jfes na jedną 
łopatkę, zerwał się Austriak natych­
miast i zastosował identyczny chwyt. 
Stekher mniej był sM zęś lw y . gdyż, pa­
dając uderzył g łow ą o arenę i nie zdą. 
żył zj-ohić Ufustku. Gdy po dw óch  minu­
tach Stekher nie dawał ruchu życie za­

niepokojeni zaipaśnicy p ospeszyli mu z  
m.rhpcą.

Ni. 'Drzytc-mmego St AMhera przenieśli 
■a balustrad. i  zaozęl. go nacierać w o­

dą. Na mc sic tc jednak nie zdało jak 
*0vyaeż zabiegi lekarza, który się zna­
lazł wśród w iązów . Stekher nie od z y ­
skał przytomność' aż do chwil, przy­
jazdu pogotow ia  ratunkowego. Dopiero 
2aS tizyk  podskórny przyw róci mu 
św iadom ość.

Ż y c i e  g o s p o d a r c z e .

G:łca lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów , 11 maja.
Dalsza zniżka na t ;rgu akcj r-i - 

kotowanych. Dzisiaj obo.viązały się: 
Jaworzno o 60 gr na sztuce ópla- 
cono 11*75, w piątek 12 35), Bmg- 
ger 0*24, Gazy na 8*75 (ostatnio 9) 
Forćsta 0 oO, Len na 0 20. Kupują­
cych mało, obroty sterom u e.

Kursa akcji kołowanych ks tał 
towaly się niejednolicie p zeważnie 
znizkowo. Ruch cok_I.viek zwię- 
I szouy.

Pot niałv : Chodorów na 3 65, 
Chvbłe n. 4.10, Gikos na 1.6) (o*? 
tatnio 1.75), Tespy na 4.— (p zy 
końcu 4 10), Zieleniewski 10.50, 
potem 108u. Lekko awansowały 
z ś: E cwaiy n? 17.55 Siersza g 
na 3 40 i Cegielski na 24.— (os­
tali o 22 —). Inne papiery przemy­
słowe tudzież akcje bankowe nie­
zmieniona

Z akr i handlowy h notowano 
Tehate po 1 50. Tand ncja nieje­
dno i : e z iiż.owa. —  Usposobienie 
spok jnz.

OBROTY W  AKCJACH.
L w ów , U  majs.

H potfcCz.ny 0 49, Małopolski 0*24 
Przemysł wy 0*27, 0 28, Browary 
7 6C, 7-85 Chodorów 3 70, 3 65, 
Chybie 410. 4*15, Cegielski 25*50, 
23‘UO, 2100, Lokomotywy 055,
0 5v, Gafoti 0*35, 0 36 Óazolina
1 60, 1 65, 1*55, Niemojowski 0*54, 
Oikos 1-65, Parowozy 065, 0*06, 
Pezet 0 24, U21), -Nafta 0 35, 
PTB 0 52, S!ersza p . 3 40. Raksza­
wa 130, Tespy 4*09, 4 05, 4 10. 
Zieleniewski 10’5u, 10 30, Tehate 
1 5C.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów 11 maja.
Arma 1 10. Ł ugger 0 25. 0*24 

0’26. Gazociągi C* 18. Gazy wsch - 
<-nie 8‘73, Gazy zachodnie 2*00, 
1*90. J-worzno (25) 11*75, (drone)
12-1C, 12-C0, Len 0 -20, Olkusz 092, 
0'95. P. Foresta 0*6o.

Gibłda zbuźowa;
Lw ów , 11. maja.

Z i *ó' w obrata h giełdowych 
i paza^ietdiwych. Sina podaż kra­
jów j pszpncy.przy braku zalytrrz- 
sowa ii. Ofzrują wę^i rske żyto 
71— 72 fninko L ów zb 36 7*. Pł*- 
cono zi gtoch rumuński, zawierają, 
cy mrszki zł. 27‘56 loco Ńiepoko- 
lowce. lendencia na ogół utrzyma­
na, dla pszenicy zniżkowa, d a owsa 
zwyżkowa. Usposobię ie spoko na

o h e ?L
GIEŁDA 2URYCHSKA 11. mała br.:
Par\ż 26.87, Londyn 25,U,i Nowy

Jork 516.7, W łochy 21,22, Berhn 123 
Wiedeń 72,30. Praga 15.30 Warszawa 
99.45, Budapeszt 0.72,6 Biafcgród S.35, 
Bukareszt 2.52^

Newy jo ik  5.16 7/8 Londyn 25 rtr-25, 
Paryż 26.86, Wiedeń 72.75, Praga 15.32, 
W łochy 21 245, Budapesz*- 0.0072ÓJ, Bu­
kareszt 123,00, Berhu 8,36.

Obroty prywatne.
Lw ów , 12 maja.

Wczoraj tendenca chwiejna, 
zniżkowa. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*’ 7 1  a do 5*1 7"'t 
doi. kanadyjskie 5 14 , do 5*15*/*, 
korony rzeskla 0-1 « do 0*15* 8t 
Pre do 0*0' * , fronkf franc
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Innazia Mahrobów.
Noc przeszła nam w trwodze — 

w panice uie do opisania. Skupi­
liśmy się wszyscy w najodleglej­
szym od drzwi kącie tunelu, by 
ujść niebezpieczeństwu w razie, 
gdyby takowe ponow ić się miało. 
Oparci oboje wraz z Zuzanną o 
ścianę, orzytuleni do siebie, zmo­
rzeni snem, zapomnieliśmy nieba­
wem o całej naszej niedoli. M ogła 
być północ. Ody wyrwał nas z u- 
spienia gwałtowny ws .zas i huk.

— To wali się sąsiedni most 
Jena —  zaopiniował p Se vat.

Usnęliśmy z powrotem. Czło­
wiek sta‘e się fatalistą z czasem.

X.

Z odrętwienia ciężkiego snu 
wyprowadził mię z brzaskiem dnia 
bolesny jęk Zuzanny. W ypowie­

dzieć nie unrem, jakiem wzruszę- | 
niem przejęła mnie ta jej żzłosna 
skarga, zasłyszana ponadto w przy­
krych warunkach przebudzę 1 ią się 
mego, wśród tej wdigod i dojmu­
jącego chłodu. Ogień, niepodsyca- 
ny, w /gasł był oddawna. Czułem 
się cały jak zbity, połamany. Spoj­
rzenie wysiane ku oknu, przez 
które blady świt przeglądał ku na­
szej ciemnicy, spotęgowało moją 
ud ękę. Horyzont nasz cały (stano­
wi1 go maty skrawek wyb zeża) 
tonął w u'ewnym deszczu. Łez 
pełną była prryroda, zarówno jak 
dusza moja i równie jak oczy mo­
jej narzeczonej, m im o/ źe jeszcze 
zamknięte w tej chwili. Cc za mary 
straszliwe snuć się musiały w śn;e 
tym biednego dziecka, że słodką 
twarzyczka takiem mieniła się lę­
kiem, z pod powiek przymkniętych 
łzy spadajy jak perły, z ust wpół 
i twartych n ezro lumiałe wybiegały 
słowa, rączki na i isrsiacii złożone, 
dygotały drżeniem: cale ciało zdra­
dzało najw, ższe napięcie niepokoju 
i trwogi.

Obudziłem niebogę, i  ;by odpę­

dzić oci n.ej baziitosną zmoię snu: 
starałem a ę naw.t urn echem ją 
uspokoić. Chcąc zmie ić bieg jej 
myśl , prosiłem o poprawienie mi 
rozluźnionego bandażu na ręce: 
zajęła się opatrunkiem rany z całą 
samaryiąńs ą powagą idealne] pie 
Ięgniarki. P j? j  tem —  wrażęnie 
przebudzenia sie ogólnego wręcz 
innem by o, r.iźii to mogłem w y- 
eb a źa ć  sobie. Towar ysze nasi 
pr eciągali s;ę zrazu leniwie, po- 
czem orzeźwiali się, uder ając ra­
mionami jei nem o crugie, jak to 
czynić zwykli dta rozgrzania zzię­
bnięci woź Lee. 1 nie oamiętam już 
z czego asumpt biorąc, poczęli żar- 
tow&i. 1 sypać —  jąk z rękawa —  
dowepam i. Może się to i bez po­
wodu diiało, a tylko brał i tu górę 
nieporównany temperament galij ­
ski, ów  sławny „je m’enfiche“ 
właściwy mie zkańco n Paryża. Tu 
i tam rzucone powiedzenie, dowcip 
jeden —  drugi — i dziesiąty —  
przedzier g ;ęły się nąraz w isjną 
racę strzeustą z chwilą, g ly rze­
czywisty pow ód do śriech u  raist- 
niał pod postac a przeteomicznej,

karykatuialnej figury baronowej. 
Zacna ta dama czując, że kirys 
pancerza dosto ny biust jej niezno­
śn e  uciska, ustąpiła g o  (nie oiust, 
a'e kirys) swemu wie b cieiowi, 
pr. fesorowi Se v a\ ten zaś dla 
r grzania się przywdział go po 
sutaucie, t  jednak tylko górn? 
część rozlewnych waz ęków baro­
nowej z więzów pancerza wyzwo­
lona, jaśniała wątpliwą już nieco 
b elą koszuli, reszta zaśtKwita da­
lej w potężnych hajdawerach i na- 
golenn k a ch , przyczem pokryta 
szyszakiem głow a leciwej amazon­
ki wcale nie Olimpijskie wywoły­
wała analogie, zatem godna ta 
skąd inąd para przypominała kary- 
ka uralne sylwety sławnych „re- 
vues“ parysi i h. Aktor, przykła­
dem innych rozochocony, waział 
kurtkę swą na wywrót i począł na 
cześć obojga wygłaszać improwi­
zowany madrygał, którego rerreny, 
,gaieLja“ śpiewnym powtarzała 
shó rm. C. d. n

*— o—
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Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 11 maja 192Ł

Wartośi Dvwldenda 11 maja
nomin. 1923 19ż* A k ę fe DinCa żaópiz. transakc|a

Mkp. Mkp. ;kupenera olez^erm 71 er iX 1 irr.

280 1s(' Bank Z vfą tzow y _ — _ — —
280 130 15000 Bana mpc :eczn' — 48 — 0 0*49

JtiOC SCO — ban.- bandu p„, n. --- — — - —
280 184 2800 Bank K ~m erc,_i.. —- — — —
280 140 5nuri Bank Maropoisicl. — 23 . — 25 024 .
280 140 Bank pow iz Kred* — —
280 13* eooo Bank Przemysłów* 26 — 29 0*27-0-28

11*00 — — Bauk Rolniczy . . --- — — —
280 84 15000 Bank Zizm. kred. --- — — —
2«0 81 — Bank Zamahy . . — — — — —

1000 COO iooooo „  w. Sp Z. iy Póz. . — — — — _
5C0 ~- 5UC Aigrocbcm.a - .  . — — — — _

1000 650 — BracL Bislcnpscy — — — —
500 20U — Browary .  . .  • 7 50 7 75 7 6 0 - 7 6 5

1000 3000 25 gr Cbodorow . . . . 3 60 3 75 3-63- 8-70
1000 2000 B€ gr C h y b ie ................. 4 03 4 2 4 10 4*15
1000 80u 500 J0 Ce.ur.ak, . . . . 22 70 24 30 23-00 24-CO
1000. 1000 2000 Ćmielów . . . . — _ — — —
— -— rabr. Lokomotyw — 54 — 58 0-55—0-57
140 14000 140 G a f o t a ................. — 31 ■— 37 0-35-0-36
140 8uu — G a l i c j a ................. — _ — — —

1000 — — Uazolina . . . . 1 50 1 70 1-55 1-65
140 600 — G órk a ...................... r*- -p- — — _
140 18000 — n a r p a il i ................. — — — _
280 2u0 5000 Krakus ................. -- — — —

fiOOO 15000 — nlarynin . . . . . --- — — — —
1000 300 10500 N iem o,oi *k, . . — 53 — 55 05 4
— __ — , Litrat* Zaał. od. — — — —

1000 40u0 — O lk o s ................. .... 1 60 1 70 1-65
500 7oń ,4JLr Parowozy . . . . “ 64 — t~7 0-35—C6C
500 20o 1000 P feZ ct..................... -- 3 -w- 25 0 ’2V
350 175 — Pocisk . . . . . -- . — — —,

1000 500 75r>0 P c k n c la ................. _ —
: 500 350 20000 Polskt naf ta. . . - A 34 — 33 0-35

500 400 ■ — Polskie T ow . Bad. 51 _ 3 0-. 2
• 10000 2500 — P o t ę g a ................. -

140 280 — i.jkszaw a . . . . . 1 5 1 33 1-30
500 300 Robo Z ielińsk i. . --- — —

■ 200 110 — S’ersza elektr. . . - — — —
: 140 C0I Siersza góra. . . 3 35 3 43 3-40

280 750 — Spół. W ydawnicza — -- —
1000 —- 1800 T r h a t e ................. 1 45 1 55 1-50
700 70 20000 Tepegs . . . . . —

100C 350 •" .. Tespy . . . . . . 3 95 4 15 4-00-4-10
140 280 — Trzebinia . . . . - — — _
50C 1000 — U r su s ..................... — — — _

■ 1000 1070 — Zieleniewski . . . 10 35 10 95 1050— 10-80
140 00 — Im pu . » * . . . — - _
500 200 3500 Polski G lob . .  . — — _

. 100C 520 45000 Polbal ................. — - — — 1 _

1000 210 — P o iso t ..................... — — — — *

140 240 4600 Tohafl • • « • • • ___ _

600 301 — Waw e l ................. - — — — _

— * . kol. Hurtownia 3. A. —* — — —

OGŁOSZENIA.
PcGady I praca 1

STAŁYCH FODRÓZIJ.IAt YCH
dia sprzedaży wnt , trancuskich
pierwszorzędnych i dobrze w prow adzo­
nych mareno, ra  M ałopolskę poszuKuic 
się. Zgłoszenia listowno pod „Rutynówa- 
ltj“  Krzysztofo wicz. Generalna Ekspe­
dycja Ogłoszeń Lw ów , Bi Osowskiego 6 
  pJarwsze piętro. 2725-2.

OPIEKA NA W YJAZD. Osoba poważna 
o wybitnej subtelnej inteligencji i w y­
kwintnych, formach towarzyskich, w do 
w a  po w yższym  urzędniku bankowym, 
pragnie w yjechać na czas letni jako 
towarzyszka. Rekonwalescentem zape­
wnić może bardzo troskliwa opiekę i 
m.łc tow arzystw o. Zgłoszenia i o .41. 
ministrach Gazety Porannej, Senafor- 
ska 6 pod ,,Troskliwą opieką*', 272!-3

Sa m o d z i e l n a  k o r e s p o n o l n  i k a
FRłNCUSKA, hreglc piszącą na maszy­
nie, i oszukiwali,a. ZgłoszśAia p^emne 
lub o r b is ie  tiri firmy .Polski row a r11 
Lelc\». '.la 5 a (pierwsze piętto). 2722

BIURO M E M C ZYN O W SK iej, LW Ó W . 
płat Akadem*ćki 3, Telefon 1.161. poleca 
zdclne sity nauczycielskie, kancolaryi- 
ne, handlowe. Francuzki, N !tnki. pie­
lęgniarki. picmowiąt, froebianki. za- 
riadcz\ nie kuchnitotrzów, cukierni­
ków kucharki lokai, służbę wszyst­
kich zawcd.ćw , oficjalistów rolnych, 
lasowych JlW -5

I r n r z e i f a ł ,  E ąm tjtpa I
[jll pneumatyki

p o  ce n a ch  fabryczn ych  
p o le c a  2635

W itold Tranda
Lvw ów r P o d l c s k  A g o  2 .

WYŁĄCZNE zastępstw:® angielskiej fa 
bryki motocykli . rowerów  Rudgo- 
V ’hl<woth aawnadanip swoich kltjen- 
Ww o nadejsiu  transp^-tu rowerów 

cpt* \ Rn!r.''.rrr.łvf~z* p. ?.7V'-o

FORTFPIANY, pianina, fisharmonie, 
sprzedałe Kupuje, mienia tylko gotów ­
ką. Hatlak, Pańska 21. 2557-5

^  M a łż e n s iw a  |

ROW ER „W affeirad" ćnarmon.a dwu- 
rzędóv Ka i inne rzeczy  tanio do sprze­
dania Wiadiotność Kocr.anow ikiego 89. 
L  Btyliński, od 2 — 5 pop 2603

BACZNOŚĆ! Fanie i Panowie chcecie 
wstąpić w związek malżnpkŁ ud al­
cie się z zaufamt-m dt najlepszego Biu­
ra coś-edr,ict\va Marc'.aka w Przemy* 
Siu. Słowackiego 10(J Fotografie j po. 
dw ójre  znaczki poczt, przystać.. F u ro  
ma kandydatki i k.andyda‘ ó\v z róż­
nych sfcr inteligencji, kupiectwa i tó ' 

żnej narodowośoi. Bogaci i mniej zamo­
żni mogą znaleść szczęście. Dyski-ecja 

ścisła T ysiąc; listów dziękczynnych 
za uskutecznione małżeństwa. 2o87

O K A Z J A  255
d l a  p e n s j o n a t ó w  i l e t n i k ó w .  

W y s p r z j d a i  t ó ż e k ,  u m y w a m  
i w i e s z a d e ł  o  5 0 * /*  t a n  e j *

K PAWLIKOWSKI
L w ó w ,  n l .  R n i  o w j k i e g t .  1*4,

vis a vis kościoła  OO, Jezuitów.
J  r^ ieszk a n iR , lo k a le , sk la n y  ^
ZaR A Z do wynajęcia w śródmieściu 

blisko ul ALkuderntcłciej cztery slotie- 
t/i-.e pokoje na TI. piętrze z przedpo­
kojem, kuchmą, łaznenLą. Komicrt —  
ceiiitralne ogrzewanie elektryka, win- 
c.a ypioszenia ao Aii-.tiin stra ć ;, pod 

„S ł ONFCZNE FOKO j£ ‘*. Z720 2

SP R Zr DAM wózel; dziecinny w dobrym 
stanie. Gródecka 131 Brama 12. II. p- 

drzwi *87 Sochańska. 2o57-3

^  N a u k a  l w y c h o w a n ia  |
KURSY HANDLOWE i.Ł» HIRsCHl- 

PR-JNGA 
ul. Łyccau* wusa 34, Yel. 2b—78 

Przyjmiją W PISY na pie^omiesięczne 
kursy księgowości kup.eckie; i banko­
wej do dnia 14-go maja 1925. P.sauSf 
na n.as>:»iach. 264.-3

D V'A POKOJB NA BIURO W ŚROO- 
MIEŚCIU pc.zuKuje sit,, Zgło-zenit. 
Adro. Sinatc-rsK* 6,

POSZUKUJ); 3 pokoje ¥ kut-hn ą ła­
zienką. komfort K. N. Aammfstracia 
Oa2etv P 'rannej 2707.3

NIEZAWODNYM ŚRODKIEM przeciw NEPW OBOLOK, REUMATYZMOWI, 
ISZ i a S i rym podobnym dUegtowośc.iom jest od szeregu lat znane n aaerame

pod nazwą

K H T I O M E N T O L
iCHTIOMENTOL sporzaw ony na pods.awje najnowszych zdobyczy jo.uko-
wyich, dzr.ałŁ częstokroć w tych wypadkach, w których inne tego rodzaju środki 
zawiodły. Liczne codziennie w pływ ające podziękowania świadczą najwymo­

wniej o  znakomitem działaniu tego przetworu, 
iSKLAD W YSYuK O W Y:

LABORATORIUM APTEKI SzYffiJNA EDELMANA W SAMBORZE.
HURTOWNIE oddają:

. 70R IA “ , SMaditiuł apteczna Krąkó.w. — Oddział hurtowny apteki K W ISZ- 
NIŁWaKIF.GO. Kraków. — „GZON‘\ hurtownia maierjatów aptekarskich 
t.w ów . — „FARM ACJA", Spółka w ytw órc.o-haudlow a L w ó * . —  P1G i'R M1- 
KOLASCH i Spółka, Drogum-ja hurtó w na Lw ów. —  ,.CHEMIKON“ . Diy&uerja 

huTtowma Tarnopol. —  „BRACH" am juerfa hurtownia Tarnów.
SKŁADY w aptekach w  Małupalscę:

W  Krailcowie, W W P P .: 
Mikucktego, Rynek 22.
Masłowskiego, 41alaj Ryr.ek. 
Wiszniewskiego. Flo: jaflska.
Pcd Białym Orłem, Rynek 45.
Redera, Karmelicka 2J.
Ośwtęciarskiego. Grodzka 22. 
Gralewskiego, Szczepańska I.
J ikóbowskiego. Rynek A.— B. 
Pankiewicza, P odgoize Ryiiek.

W e Lwowie, W W P P .: 
Aszker.azcgio, Żółkiewska 4- 
Drc riejseira. Legionów.
Blądzińskiego, Łyczakowska 57 
Dewechego, Słowackiego.
Dobrzańskiego: Akademicka 2.
Ehrbara, Łyczakowska.
Ertinge-a, Gęsia I.
Haya. Kazimier>5®wska. 
iYliKolascha (Krtyżaniowskiegoj. 
Łazowskiego, Gródecka 81.
Dra Piiew skiego, Akademicka 28. 
■■'inelcsa. Ryńsk 18.
Dra Poratyńakiege. pl. Bernaid"ńskii. 
Sclir inbacha (Jezierskiego) Gródecka 3. 
Śladowskiego, Halicka 19.
Dra Sturzla, Hetmańska.
Terleckiego, Grodzickifóh Rynek. 
Zcryjjiewicza, Jagiellońska. 
Ttnneribaurna, Melona.
Dra Zarzyckiego. Żółkiewska. ,
Biała. W P. Ganszera.
Bochnia, WP. Szymonoiwicza,
Bochnia. W P. Góttingera.
Bi ody, W P  Kaliera 
Brody, W P. Kalinusa 
Dolina, W p, Rot’
Drohobycz. W W P P . Arzfa, Safrina, Si­

mona, Tobi uszka 
G rybów . W P. Hodbod2 
Jarosław, W W PP. Kucharskiego, W oj­

ciechów skiegr 
Jasło, W P. Stasiir«ewicza 
Jaworzno, W W P P . Paźdzurka. Rineera 
Kalwaria Zebrzyd. WP. Kuro-re-ńo 
Krosno. W P. M ieszkowskieeo 
K rzeszowice W P. Rybackiego 
Kulików. W P. Simkóws/kiiego 
1 ańcut W P Borkowskiego 
Laka. W'P. Owiła 
Łącko. WP. Karasia 
Mielęc. WP. Pawlikowskiego 
Aiy#1enice. W'Pi Skowroińsklego 
MfAt-y Sącz, W P. Jaręsza

Kopyczyńce. W P. G orzecł ,eyo.
N ow y Ta-g, V P . Dąbroiwskieec 
Ottynja, W P, Sohiiteir?
Pilżnt, W P  Padererwiskiege 
Przemyśl. W W PP. Urottena, Wiesia, 

Szancera
Rzeszów, W W P P . Angermana. Hórschr 

dórtera, KarUnskiogo 
Rymanów- V/P. haładewiozą 
Sambor, W W PP. Lepiatikiewiciza. Edel­

mana
S.moiłŁ W P. Rawskiego 
SokaJ. W F . -ebedowtczŁ 
Sciotwimu. W P. Sussmana 
Skole, WP. Lhi-h-ha
Stanisławów, W W PF. Armatysa. Amire. 

wdeza. M acu T  Schillera, Teodoro* 
wfcza

Stary Sambo*-, W 0  O -otow sklego
Strzyżów , W P. Stoegors
Ta,rmów, W W P P  Adlera, Niesiołowskie.

go. Reich:
Trzebinia. W P. Kozickiego 
Ta-inopól, H W P P  ' Kr-zyżanowskiego.

Helmana. Krasuckiego 
'l Iintnace, W P. Szankowskiego 
Wiśnicz. WP. Brzozowskiego 
Żabno. W P. Zawadzlńskaego 
Zurawtiiu, V 'P  Kur-rooka.

Śiąsk Górny i Cieszyński:
B i dsko V;V/PP. Gutwiństaego. Wta- 

uariz?
Cieszyn, k^W PF. Braci .̂| l̂oslard,zła. dra 

Ząan., Raschki 
Jaworze, W P. Boziewicza 
S k o c z ó f . W P Olszaka 
Si u mień, W P  Gintla 
Ustiroń W P. Siw yego 
Królewska Huta. W P. Lstkowsklega.

W ielkopolsna:
Poznań, Czerwona Apteka, 

Kongresówka:
Cłask apteka W P. Bernatowicza 
Izbica. W r  Gołdhamera 
Kraśnik, W p. Czerwińskiego-<Bielskt 
Sawm, W F . Iwa.iowsklego 
B łędów, W P. Amster;
D ział'szyce. V /P  Budżynskiego 
Ożarów, WP. FMfpczaka 
Łęczycą V P. Lewandowskiego 
Przytyk, W'0 . Rtiśkie wlczo1 wef.
?rl£
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POSZUKUJĘ pi.koju przyzw oicie u me. 
blowanego z tMekrępującem wejściem 
spokojny mężczyzna na stanowisku 
Czynsz do 100 zl. miesięcznie. Łaska­
w e  oferty proszę składać, do Adm.lu­
stracji Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod T. K. 2524

POKÓJ dla dwóch osób elegancko ume­
blowany tylko z utrzymań,em za 240 
zL od czerw ca wynajm ę: Zgłoszenia
pod ,.Wuem“ do Admin. 2718

I Rozmaita ]
SCHWARTZ SALOMON umeważira zgu 

bV4ia książeczkę wojskową PKO. 
Stiyi. 2722

Z A K Ł A D  U I S J I 1  I f S I  l U Z K Y

Ct. wen. W .  G r o t o  i  H .  G r o t o
L w ów , L eg ion ów  29. — Cel. 2991

MEBLE w yrobu  Stolarzy Lw ow skich : 
sypialnie, jadalnie, urządzenia salono­
we, biurowe ; kuchenne, kluby, oto . 
mamki i kanapki rozkładane poleca 
Miejska W ystawa plac Halicki 10, pa­
łac Btesiadockich. 2475

g a n y  garnitury, firanki, dywany, chodniki,
i l H l  I  kofdty, materace, poduszki, materje
-  i — mebloAe — poleca najtaniej
if A7 e|/|D|iiP|/| LWÓW, UL. KOPF.KNIKA L.nnLi OMDlnoM tylko naprzeciw  Sz. o wrona

Pościel przerabia w jednym dniu. 22:'4

UZĘŚCI do żniwiarek kosiarek wszyst­
kich systemów poloca naitan.ei uold- 
kern Kraków Basztowa 13. 2 .89-12

DRUT kolczasty n ow y i używany w 
dobrym starue, szyny i trawersy po­
leca najtaniej Lew kow icz. Kraków 
Basztowa 13. 2690-10

TRUSKAW1EC. Pierwszorzędny pensjo­
nat ..Marysia", w sadzony z korniar- 
iem. otw arty od 1. maja. Dla urzęd­
ników państwowych udziela w  mie­
siącu rraju ?0%  znłźk:. 2692-5

OKRĄGŁY ZEGAR ŚCIENNY
kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju lub 

kuchni — raz na tydzieó do nakręcania 
' Następne c a ie r y  ra ty

czekiem P. K. O. z gwa­
rancją dwuletn. wysyłani 
natychmiast za zaliczką

1 PIERW SZA 
I  RATA 5  z ł

MflRYfln DAJEW5KI
L ir ó w , A k a d e m i c k a ,  3 0 .

Hurt. Tel. 19-61. Detajl. 
P rzed sta w ic ie l na M a ło ­
p o lsk ą  fabryk i ro w e ró w  
.W AFFE N RAD  STEYER*

posiada również na składzie r o w e r y  
„Pucha* i Inne, oraz wszelkie c z ę ś c i  
składowe rowerów i sprzedaje je w y- 

tącznłe a po cenach konkurencyjnych.
Jakób Rosenman, Lwów, Akademicka 26.
Zlecenia z prowincji załatwia się udwrut, 
nie. — Własny warsztat reparacjiny. 2361

0  v  niemieckie I angielskie,
K O W G l  V  footbale i dętki zapa-

— i a  ■ sowe, gumy ro*ero»e
1 motocyklowe, oraz wszelkie części składowe

p o le c a  n a jt a n ie j 2503

B. CHUWEN \ff3fiSZZ
f V *  W łasny warstnt reparacyjny.

O S T R Z E Ż E N IE .
P. T. Publiczność ostrzegam przed nabywaniem pudru dla dzieci pośledniej jaKOŚci w opa­

kowaniach zaopatrzonych przez nielojalną konkurencję w n a p i s y  i t t d ^ C 8  podobne do
napisów mego znaku towarowego w celu rozmyślnego 
wprowadzenia w błąd tak co do pochodzenia, jakoteż 
co do jakości pudru.

Dlatego też upraszam P. T. Publiczność we wła­
snym interesie o zwrócenie bacznej uwagi na Drzmienie 
nazwiska „H  A  Y f l “ , w szczególności zaś na umiesz­
czony na każdem pudełku zarejestrowany znak ochronny

H a y a “  puder antyseptycznyn

Jedyi.te prawdiiwyjeżeli kat dt pudełko opatrzone
, , « P » t r * n . , ś c i '  .

Równocześnie zauważam, że winnych wykroczenia 
przeciwko prawu wyłącznego korzystania z mego znaku 
towarowego pociągnę do sądowej odpowiedzialności.

Szymon HAY,
A p t e k a r c .2578

LICYTACJA KONI WOJSKOWYCH.
Dnia l l>. maja 1925 o g 'Az. 9-tej ua 

targow icy w Żółkwi, odbędzie się ru. 
bhczna sprzedaż w drodze Mcytącji, o- 
tonlo 9 kom wojskow ych w ybrakow a­
nych.

Od brania udziału w  licytacji wy* 
kluczem są zawiodowi handlarze i po- 
ś .e  n cv  han-fn końtn

Komendant li/.up. ki>ni. Nr. 16 Lwfów . 
2716  Padiak, ppufk.

PIERWSZA MAŁOPOLSKA SPÓŁ­
DZIELNIA WYRi -ilO W  R\ M aRMGCH.

Sp. z ogir. odp. we Lw ow ie zaprasza 
wszystkich Członków na. I. W^lne Zgro­
madzacie, totóre odbędzie się dma 26. 
bin. 1925 r. o godz. 7-mei w  lecz. w sali 
Izby rękodzielniczej pl. Strzelecki.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Rady Nadz. i D y­

rekcji.
2) Sprawa dostaw i kredytów.
2) W ybór 2 członków  Rady N. (w 

tr jś l Statutu par. 14).
4) W ybór 1 członka Zarządu (w myśl 

Statutu car. 5),
; )  Zmśana stątużu (par. 7).
f.) W'nioski. 2727
Zarząd, Rada Nadzircza.

| -M A S Z Y N A  
D R U K A R S K A
z fabryki w  Augsburgu, 
form at 57/84, vr bardzo  do­
brym stanie, p op ęd  elek­
tryczny lub na k orb ę , zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  

Lwów, Lwowska 4 8 .
T e l. 4 -7 6 .

Czytelnicy „Gazety Porannej"
nabyć mogą bez zaliczki na ba cfza dogo­
dnych warunkach bieliznę męska i damską, obrusy 
serwety, ręczniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, 
powłoczki. pończochy, skarpetki, obuwie męskie, dam 

skie itp. — Prosimy podać s .c egolo,vy a 'res.
10 T  Towar pierwszorzędny! 271i

Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i Si<..“
Warszawa, Złota 29. Skrz. poczt. 424.

fHSEHinCIE
Iw  69ZECIE 
H  PORANNE]

ELEGANCKO wykonuje suknie kostju. 
my. płaszcze — Pracownia sukien, Mi- 
kulaja 18 I. p.____________________ 2719-2

FORTEPIANY. Pianina Fisharmonl . Na 
raty. Cenniki dc dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20— 45. K Kaim i 
Syn. lOhit-r.o

nowe, typu 
„ S a f lk (iPł.JC I

w  w iększej ilośc i do  sprzedania .
Wiadomość: lyPIONiC, Lwów, 

Lwowska 48. Tei. 4-76 1965

Koks P o n afto w y
najlepszej jakości, zawartości' p o n i ż e j  1  % p o p i o ł u  

w w ększych ilościach na korzystnych waiunkach do sprzedania. D o­
równuje jakością najlepszym rertom koksu czeskiego. Z d cn y  do kalo­
ryferów i celów kuziennych. Na żądanie wysyła się próbki. Zgłoszenia 

DOd „ K o k a  F o n a f t o n y *  d o  Administracji. 25f8

14

Bank Ziemian S. H  w  Lwowie
u f. K o p e r n i k a  4 .  telef. 15ó, 832, 1488

oprocentowuje rachunki wkładkowe złotowe i w  walutach 
obcych pła 'ne a vista 14%, wkłady za w\powiedzeniem po­

wyżej 14%  według umowy

L. M. 49.14/1./.925.

O bw ieszczenie.
Na zasadzie przepisów' ustawy z 1. lipce 1786, L. 565 i ustawy 
z 24. maja 1880, L. 64 Dz. u. p., odbędzie się w sobotę dnia 
16. maja 1925 o gidzin o 10 - tej przedjołidnhm l i c y t a c y j n a  

s p r z e d e ż  następujących towarów:
2 łóżka jasn e  k om p ’ etne, —  1 sza fa  ciem na, — 2 szafy  ja sn e , — 
2 szafki nocne z m arm urem , —  1 k on so  a z lustrem , — 2 w kłady . — 
1 wanna, —  1 w elk ie lustro ' z  konsolą, —  1 jadalny  stó ł roz- 
siiw alny, — 5 b la tów  w suw alnych, —  2 kat n isze, — 8 foteli, —

10 krzeseł.
Towary powyższe z ożone są w  raagazyn e firmy ,Pezet‘  na dworcu

głównym.
Co się n:nie;s’.em podaje do publicznej wiadomości z wezwaniem 

chęć kupna ma ą ych do ud iału w l/cytacji.

M a g i s t r a l  k r ó l .  s t o f .  m ia s t a  L w o w a ,
W e Lwowie, dnia 29. kwietnia 19‘ 5.

J . H e u m a n n  m p.2723

CENY O G Ł O SZE N I 
Za ortem  1-tepalłowy 

łtter. 30 mm.) ogłoszenia zw ykło n  
•ekstern 12 gr., za wiersz 1-szpalt nktt- 
■etrow y (szer. 60 mm.) nadesłano i ao 
fcrofogl 30 gr.. za wiersz 1-szpalt, nA> 
metrowy A zer. 60 m m l po

paski I łnseraty na stronach tefcstawycfe
35 g r , za wiersz 1-szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroniki, ro- 
pertnar, dział ekonomiczny Itd.) W g r , 
za w te m  1-szpalt. milimetrowy (tiar,
60 mm.) na pierwsze] stronie 18 g r ,

np-trtC7enia za słow o 6 gT- ilra-

bne ogłoszenia kupno I sprzedaż za s ło ­
w o 8 g r , drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie prywatne su afte* 
w« i?  gr., dlc potrzebujących praey lab 
posady 4 g r- cala strona ogłoszeniowa 
285 zL poL, cale strona tekstowa 4N  
7.1, poi-, cala strona pod aagtówtdem

(l-«za ) 576 z/, pot. —  Ogłoszenia tm>
miejscowe 3 0 *  droższa, —  O tp a N fr  
dualności za terminowy druk aia m f t  
nrajenry. —  Porta przekazów  nb bonhh 
kalemy. — Uwaga: Kołonray ugłomP-
nśowe ty podzielono na 8 łarndon (aapatft 
tekstowe aa 4 tamy (szpalty).

YV>u..iżyu iśuć. riwwi^u î# w- s  «v u w .w. r ,.u ryu -A ł ioui. Owpuwuuziiiiły rca.:


